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DZIEHHIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOCtOU/6,  J3SD6, Cl6ГПП6, 
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

*  «
RZEKOMA d e m o k r a t y c z -  

NOŚĆ nowej konstytucji Z.SJl.R. u- 
jawnil.i »Ц* w całej pełni w iv.ł.*ie 
zakończonej niedawno sesji Rady 
Najwyższej Sowietów. Przebieg 
tych obrad ujawnił, że parlament 
nie odgrywa żadnej roli w życiu pań 
btwa sowieckiego. W ciągu 5 dni 
nieomal bez dyskusji po wysłucha
niu przemówień komisarzy ludo
wych uchwalono budżet, który zamy 
ba dochody i «  y datki w sumie 132 
mujardów rubli, z 1143 posłów nikt 
nic zwrócił nawet najmniejszej u- 
wagi na okoliczność, iż budżet wnie 
siono z 8-inio miesięcznem opóźnie
niem. Nikt „nie zauważy!“, że bra
kowało kilkudziesięciu posłów, któ
rych nietykalność^ gwarantuje kon
stytucja. Posłowie ci podobno w 
tymże czasie stawali przed sądami 
sowieckiemi, albo w obliczu pluto
nów. egzekucyjnych. Zwrócić nale
ży uwagę, z<? uchwalony obecnie 
budżet Z.SJl.R, przeznacza na ar- 
]jyę i marynarkę zgórą 27 miljar- 
dow rubli, oprócz sum, przeznaczo
nych również na cele wojenne w 
budżetach innych komisarjatów. 
Członkowie Rady Najwyższej nie 
mieli na ten temat nic do powie
dzenia. Totalizm Jest wszędzie ied- 
nakowy.
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Ktf® zdradził tajemnice?
Śledztw o w ła d z s d a to k ith — Transporty broni — Stalow y 

człow iek Winnicki — Jednom yślność prasy polskie!
Podany wczoraj komunikat urzę-1 łach narodowo - socjalistycznych od 

ow> stwierdził, iż komisarz gene- prawy kierowników, na których za- 
ralny Rzeczypospolitej „zwrócił sięjlecono dalszą walkę z Polakami
CIO senam u. 4 л п я  îap. Hilf anem io  4Tr__j___ i . . .

Czujny obywatel, 
bezstronny urzędnik

g w a r a n c j ą  c z y s to ś c i  
w y b o r ó w

(Patrz art. wstępny na str. 3-ej)

do senaitm, żądając ukarania win
nych, wypłacenia ofiarom odszkodo
wania, oraz zapewnienia ludności 
polskiej na terenie wolnego miasta 
warunków bezpieczeństwa, które 
mają stanowić właściwą podstawę 
dla pomyślnego rozwoju stosunków 
polsko - gdańskich“.

„Gazeta Polska“, wyrażająca o- 
pinję kół miarodajnych, opatrzyła 
komunikat urzędowy komentarzem, 
w którym pisze:

„Opinja polska, zaniepokojona obec
nym stanem bezpieczeństwa ludności 

J  polskiej na terenie Gdańska, w sposób 
sl mOwczy d-omega się ukrócenia i zapo- 

I bieżenia na przyszłość podobnym eksce
som or?z przykłe-dnego ukarania win- 
nych. Należy się spodziewać, że senat 
Wolnego Miasta poczyni w tym kierun
ku vm e 'k ie  niezbędne kroki.”

Opinja polaka istotnie ma powo
dy do niepokoju.

Korespondent gdański „Nowego

Wydajno następujące instrukcje:
1) Bojkot sJdepów polskich, na 

równi z żydowski emi.
2 ) Niepodtrzymywanie stosunków 

towarzyskich z Polakami.

raiłcano każdemu wydanie tajem
nic urzędowych.

Do tajemnic urzędowych zaliczo
no:

Ujawnienie liczb ludzi zaginio
nych w Gdańsku i zamkniętych w 
więzieniach niemieokch, ujawnienie 
tajemnicy o wywiezieniu archiwum

3) Wypowiedzenie Polakom loka- gdańskiego, a wreszcie wydanie oso
torom lulb sublokatorom mieszkań.

4) Prowadzenie najszerszej pro
pagandy przeciwpoŁskiej.

Również part ja  wydała instruk
cje dla urzędników, którym zaleca 
się stałą pamięć, że Polaków należy 
traktować jako element niepożąda
ny w Gdańsku, narówni z Żydami.

Rewelacje o tajnej radjostacji, 
która m. in. podała ponurą statysty 
kę, stwierdzającą, że od 1933 r. w 
Gdańsku zginęło bez ślądu 2.327 o- 
sć*b, a 8.449 znalazło się W obozach 
koncentracyjnych

bom postronnym okólnika, zalecają 
cege traktowanie Polaków jako oby 
wateli uciążliwych, oraz wydanie ta 
jem nicy o transportach broni, jakie 
nadeszły do Gdańska.

Najpoważniejszą rzeczą w tych 
dochodzeniach jest sprawa poszuki
wania sprawcy udzielenia informa
cji o transportach broni.

Komisja śledcza właśnie na to 
kładzie największy nacisk.

W Gdańsku, według tych infor- 
macyj, w tej chwili znajduje się po 
dobno 416 karabinów maszynowych 
lekkich, 314 ciężkich, oraz blisko 30

Od i listopada
nie będzie de legacji 

w Genewie
Jak donosi „Iskra“, skasowanie 

s<ałej delegacji polskiej przy Li
dze Narodów w Genewie nastąpi 
P° tegorocznej jesiennej sesji Ra
dy i Zgromadzenia Ligi Narodów, 
a mianowicie z dniem 1-szym listo
pada r. b.

1  p. T. Axentowicz
Zgon zasłużonego  

m a la rz a
Ubiegłej nocy zmarł w Krakowie 

• p. Tadeusz Axentowicz, jeden z 
najwybitniejszych malarzy polskich.

Przez 60 lat obrazy jego znajdo
wały się na większych wystawach 
krajowych i zagranicznych, obecnie 
w większości rozsiane są po muzeach, 
zbiorach państwowych i prywatnych, 
zarówno polskich jak i obcych,

Żył lat 79.
Cześć pamięci wielkiego artysty!

Niemcy 
u lo rd a  R uneim ana
PRAGA. Dzisiaj rano lord Run- 

twÜTx .przyj?ł delegację stronnic- 
Niemców sudeckich w skład 

orej Weszli Kundt, Peters, Ro-
tti Akowski, Schickentanz i Ulrich.

wywołały za-
„ miast zaprzeiczenia, gorączkowe po- _____ ______ w____ ________ ____

Kunjera“ poznańskiego podaje no- szukiwania winnych wydania tych tys. karabinów ręcznych. Jest ekwi- 
wą wiązankę faktów, które dają du- 1 wiadomości. punek na 25 tysięcy osób, ręcznych
żo do myślenia. j Przesłuchano wielu urzędników granatów całe masy, wystarczająca

Pierwszy к nich brzmi j. n.: 1 narodowo - socjalistycznych i urzęd ilość amunicji do karabinów ręcz- 
W Gdańsku odbyły się w oddzia-j ników policyjnych, przyczem za- nych i maszynowych.

30 Arabów rozerwanych w strzępy
W ą j j f o u c ł u  m ś & B t e i & g  f o t o m b y  w  J s s f f f i e

JEROZOLIMA. Dziś rano doko 
nano zamac.hu bombowego w Jaf- 
fie. Na targu arabskim w tłum rzu
cono bombę o wielkiej sile wybu
chowej.

Według pierwszych informacyj, 
30 Arabów zostało zabitych, a 60

rannych.
Ogłoszony został w Jerozolimie 

oficjalny komunikat, z którego wy
nika, iż szereg domów w mieście 
Dzenin ma ulec zniszczeniu.

Saperzy przystąpią do niszcze
nia domów we czwartek.

Komunikat wyjaśnia, iż zarzą
dzenie to zostało wydane dla uka
rania ludności miasta, która u- 
dzielala pomocy terorystom.

W Akko sąd wojskowy skazał 
wc?oraj na karę śmierci jednego 
Araba.

Rewelacje swoje poznański or 
gan O.Z.N. opatruje taką uwagą:
ł „To, że udało się nam otrzymać te 

liczby, to właśnie najlepszy dowód, i i  
ruch narodowo - socjalistyczny doszczet 
nie został przeżarty, że wielu jest n ie
zadowolonych z poczynań narodowo- 
socjalistycznych i że tylko potrzeba bódź 
ca, by wszyscy masowo stanęli w walce 
z przemocą narodowo - socjalistyczną.

MożKwe, że liczby, jakie udało nam się 
otrzymać, nie są dokładne. Chętnie jed
nak zamieścilibyśmy komunikat władz 
gdańskich, podający, ile  broni sprowa
dzono do Gdańska, bo, że ją sprowadzo
no, to wiemy napewtio."

Do reweilacyj powyższych dołą
czyć trzeba informacje „Dziennika 
Bydgoskiego“ o tem, że jakoby w 
tych dniach zostało zakończone for 
mowanie w Malborku „Legjonu Po 
morskiego“, utworzonego z Niem
ców — obywateli polskich, którzy 
nielegalną drogą opuścili Polskę, 
k ierejąc się do Prus Wschodnich 
przez Gdańsk.

„Legjoin Pomorski“ składa się w 
terj chwili z 'dwóch pułków po trzy 
ba/taljony, a przewidywane jest pod 
niesienie jego stanu do ośmiu puł
ków.

Informacje te brzmią wprost fan
tastycznie i niewątpliwie wywołają 
wyjaśnienia właściwych czynni" 
ków.

*
Co dzieje się z Wmnickim, nie

szczęśliwą ofiarą zajścia w .pocią
gu towarowym pod Orłowem, opo
wiada o tem sprawozdawca „Dzien
nika Bydgoskiego“, ktńry odwiedził 
szpital S.S. Miłosierdzia w Gdyni.

Oto przebieg rozmowy z szaryt
ką:

— Siostro! — Czy bardzo zroz
paczony jest chory?

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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Nil g ro zi zalewem
p la n ta c ji baw ełny

KAIR. Przybór wody na Nilu
ea w roku bież. tak duży, że gór-
8 a_my rzeki musiały być otwarte
ez®sn'iej, friż zazwyczaj.
. ^ “tkiem tego pola wzdłuż Nilu

będą dłużej pod woda, niż 
zwykle.

Istnieją obawy o tegoroczne zbio- 
bawełny egipskiej.

Ruch polityczny o charakterze 
przygotowawczym przed wyborami 
nie schodzi już z porządku dzien
nego. Będzie on rósł, rozszerzał 
się. Na razie płynie węższem ko
rytem, ale codzień są fakty do 
zarejestrowania w tej rubryce.

Koła O. Z. N. zapowiadają, że w 
najbliższym czasie należy spodzie
wać się akcesu do klubu parla
mentarnego O.Z.N. 7 posłów, któ
rzy dotąd chodzili luzem. Nazwi
ska przyszłych członków koła 
O. Z. N. nie są wymieniane. Być 
może, łż chodzi tu o tych posłów, 
którzy należąc do lokalnych orga- 
nizacyj O. Z. N. nie zapisali się do 
klubu w Sejmie. A właśnie w cza
sie ostatniej sesji władze klubu 
postanowiły położyć kres tej nie
normalnej sytuacji: grupie ta
kich posłów i senatorów zareje
strowanych w lokalnych O. Z. N.. 
a nieobecnych w parlamentarnym 
O. Z. N.. dano do wyboru, albo wy- ]

stąpienie z organizacji, albo zapi 
sanie się do klubu parlamentarnego 
O. Z. N.

Służba Młodych, o której od cza
su dożynek z dn. 14 h. m. było ci
cho. zwołuje na nadchodzącą nie
dzielę zjazd Z.M.P w Nowogródku. 
Oprócz mjj-. Galinata i p. H. Pu- 
ziewicza na zjazd ma przybyć wo
jewoda nowogródzki p. Sokołowski.

X
Przed dzisiejszom posiedzeniem 

N. K. W. Stronnictwa Ludowego i 
przybył do Warszawy z podróży do 
Francji przez Czechosłowację adw. 
Zygmunt Graliński.

X
Z powodu komentarzy prasy na 

temat artykułu „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego“ p. t. „Chło 
pi i polityka“, w którym upatry- j 
wano jakgdyby ofertę Stronnictwa , 
Narodowego pod adresem Stronnic- ' 
twa Ludowego, wczoraj właśnie o r-1

gan Stronnictwa Narodowego o- 
świadczył, że są to plotki, które na 
żywa pospolitemi:

„Pospolitość tej plotki, — pisze „W. 
Dz. Nar.” — polega na tem, iż stwier
dzenie, że w jakiemś stronnictwie poli- 
tycznem zasiadają politycy rozumni i 
patriotyczni — otrąbią się jako złoże
nie olerty. Wyjątkowo niemiłosiernie 
wpadli tym razem plotkarze.1’

X
W Łodzi odbyła się pierwsza kon 

ferencja przedwyborcza stronnictw 
lewicowych, zorganizowania przez 
okręgowy komitet P.P.S. Głównym 
mówcą był tam były kandydat na 
wiceprezydenta Łodzi Dra twa. Pre
legent przemówienie swe poświęcił 
krytyce nowej ordynacji wyborczej 
do samorządu, szczególnie ostro 
atakując zniesienie proporcjonal
ności głosowania, oraz utrzymanie 
t. zw. „geometrji wyborczej“.

Uchwał nie powzięto żadnych, 
ale z wywodów mówców wynika, 
iż P.P.S. pójdzie do wyborów samo
rządowych, żądając gwarancji ich

czystości. W razie zaś gdyby ten 
warunek nie był spełniony P.P.S, 
grozi abstynencją. Twierdzenia a- 
gencji „Echo“, która donosi,, że w 
Łodzi ma kandydować na prezyden
ta miasta b. pos. Barlicki, lub T. 
Arciszewski, lub też p. Kwapiński 
— są oczywiście zupełnie dowolne 
i na niczem nie oparte, bo prezy
denta miasta wybiera rada miej- 
fka, a nie wyborcy tejże rady.

X
Pisma dalej interesują się ak

cją b. sekretarza generalnego В. B. 
W. R. posła Brzęk-Osińskiego, do
nosząc, że spędza on urlop w Gar- 
batce i że ostatnio w Radomiu od
był konferencję z b. działaczami1 
BBWR, którzy do OZN. nie wstą
pili. Tematem konferencji było po
dobno wznowienie dawnej organi
zacji B.B.W.R. Wiadomość ta znaj
duje się jak gdyby w sprzeczności 
z poprzedniemi pogłoskami o nara
dzie pięciu w Juracie,

Sinalco chłodzi -  Sinalco słodzi -  Sioalco każdemu



Zaufanie radykałów dla Daladiera
Błam za poparciem  — Niewyraźne stanowisko innych

grup Frontu Ludowego
PARYŻ. Dziś o godz. 10.45 rozpo 

częły się w labie Deputowanych o- 
brady grupy radykalno - socjalnej 
przy udziale około 60 członków gru 
py. Po otwarciu zebrania zabrał 
głos premjer Daladier, wygłaszając 
dłuższe expose.

Grupa parlamentarna radykalna 
i radykalno - socjalna powzięła u- 
chwałę, aprobującą politykę premje 
ra Daladier i ponownie wyrażają
cą mu całkowite zaufanie.

PARYŻ. Dzisiaj rano na posiedze 
niu grupy radykałów socjalnych pre 
mjer Daladier wygłosił przemówie
nie, w którem wytłumaczył przyczy 
ny, które go skłoniły do oświadcze
nia, iż ustawa o 40-godzinnym tygo
dniu pracy musi być przystosowa
na do wzrastających z każdym 
dniem potrzeb obrony narodowej, 
zważywszy na »beany stain Europy 
oraz na konieczności, wynikające 
ze stanu finansów publicznych 
stosunków gospodarczych.

Daladier ponownie oznajmił, iż 
nie zamierza nic dodać do przemó
wienia, które wygłoisił w ub. nie 
dzielę, podobnie, jak  nie zamierza 
nic z tego, co powiedział, cofnąć.

Mówca przypomniał, iż 40-godzin 
ny tydzień pracy nie istnieje ni
gdzie na świecie poza Francją 
Meksykiem. Na licznych zebraniach 
Międzynarodowego Biura Pracy nie 
uczyniono nic w celu szybkiego roz 
szerzenia obowiązującego we Fran
cji 40-godzinnego tygodnia pracy 
na inne kraje.

Czyż miałoby to być powodem do 
odwołania ustawy lub je j zawiesze 
nia — zapytał Daladier, dodając, 
iż wicale tego nie myśli i nic podob 
nego nie mówił.

Z całą siłą pragnie jedynie pod 
kreślić: 1) że sytuacja międzynaro
dowa wymaga, aby we wszystkich 
przedsiębiorstwach pracujących dla 
obrony narodowej można było wpro 
wadzić dodatkowe godziny pracy, 
konieczne do wykonania programu 
zbrojeń, godziny te byłyby opłaca
ne podług wyższej taryfy, 2) obro
na franka i odbudowa finansowa, 
podobnie jak w walkach przeciw
ko ciągłemu wzrostowi kosztów ży
cia wymagają wzrostu produkcii. 
Koniecznem jest, by wszędzie, gdzie 
jest możliwe wykonanie większej i* 
lości zamówień, nie napotykało 
na trudności. Godziny dodatko
we należałoby bez trudności wpro
wadzać w przedsiębiorstwach, które 
tego potrzebują.

Mówca zacytował przykłady licz
nych przedsiębiorstw, które były 
zmuszone do odmówienia poważ
nych zamówień cudzoziemskich z po 
wodu surowości przepisów o czasie 
pracy. Licząc na poparcie robotni
ków i pracodawców, Daladier pod
kreślił, iż ustawy społeczne winny 
być szanowane.

Przemówienie swe zakończył, 
zwracając się do członków grupy 
radykalno - socjalnej, by udzielili 
mu całkowitego zaufania. Prosząc 
o poparcie wszystkich republika
nów, Daladier prosił, by zrozumia
no, iż chwila obecna nie jest sto
sowną do pustych polemik, lecz wy
maga śmiałych decyzyj.

PARYŻ. Poza grupą parlamentar 
ną radykałów socjalnych, na posie
dzeniu, na którem premjer Daladier 
wygłosił dzisiaj rano dłuższe prze
mówienie, po południu odbyły się 
zebrania i innych ugrupowań, nale

żących do „Frontu Ludowego“.
Na zebraniu socjalistycznej gru

py parlamentarnej wygłosił przemó 
wierne Blum.

Podkreślając trudności i niebez
pieczeństwa, związane z sytuacją 
wewnętrzną, Blum oświadczył, iż w 
obecnych warunkach partja socja
listyczna, czuwając nad ścisłem sto 
sowaniem ustaw społecznych, nie 
powinna jednakże utrudniać zada
nia rządu.

Un ja  socjalistyczne - repubłikań 
ska, do której należą byli imnistro

wie Ramadier i Frossard, wyrazi
ła swą całkowitą solidarność z ni
mi.

Wreszcie grupa komunistyczna 
postanowiła uczynić wszystko, co 
będzie możliwe, by bronić ustaw 
społecznych.

Podobne stanowisko zajęła unja 
syndykatów robotniczych okręgu pa 
ryskiego, która ogłosiła po południu 
komunikat, zawierający protest prze 
ciwko ewentualnemu naruszeni« u- 
stawy o 40-godzinnym tygodniu pra 
cy.

Inspekcja premjera gen. Składkowskiego
n a  t e r e n i e  H a l S s i a  i  j p o w i a ü u

Prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski przeprowadził w dn. 25 
sierpnia r. b. inspekcję na terenie 
powiatu kaliskiego.

W czasie badania dokonanych ro
bót wstępnych przy budowie pomni
ka ks. Kordeckiego w Szczytnikach 
koło Iwanowic p. premjer wydał na 
miejscu dyspozycje co do rozplano
wania i dalszej budowy pomnika, po
czerń przyjął petycję od przedstawi
cieli miejscowej ludności w sprawie 
komasacji gruntów.

W Iwanowicach p. premjer ofiaro
wał 1000 zł. na zasilenie funduszów

H e n l e i n o w c y  g r o ż ą
Zapowiedź obronnych samosądów

Bez gazóa ВДдосй
w alczą Japończycy

TOKJO. Agencja Domei podaje 
oświadczenie przedstawiciela mini
sterstwa wojny, który kategorycz
nie zaprzeczył, jakoby Japończycy 
podczas walk pod Juichang w pro
wincji Kiangisi używali gazów tru
jących. Przedstawiciel japońskiego 
ministerstwa wojny występuje z po 
dobnemi zarzutami przeciwko Chiń 
czy kom.

BERLÏN. Naczelny komitet Niem 
ców sudeckich w Pradze wydał ko
munikat, w którem oznajmia, iż 
wobec „systematycznej działalno
ści przeciwników marksistowskich“, 
zmierzającej do wywołania u cu
dzoziemskich obserwatorów fałszy
wego mniemania, jakoby w Sude
tach ruch niemiecko - sudecki po

siadał przeciwników, zdolnych do 
Wystąpienia w charakterze czyn
nika politycznego przez zastosowa
nie siły — n acze ln y  kom itet N iem 
ców sud eck ich  pozostaw ia człon
kom s tro n n ic tw a  swobodę decyz ji 
w  sp raw ie  s to so w an ia  ko n trakc ji, 
c o fa ją c  do tychczasow e in s tru k c je , 
n a k a z a u ją c e  n aw e t w yrzeczen ie  s ię

usprawiedliwionej przez prawo o- 
brony.

Zalecając jednakże ścisłe prze
strzeganie warunków i granic słu
sznej obrony, naczelny komitet 
zwraca się do prawników, by w 
tym sensie opracowali instrukcję.

Komunikat jest podpisany przez 
dra Koellnera i Karola Franka.

P odróże Hortliy’ego p© Rzeszy
O c f  R a c x d i a m u — c f o  I b io r y m B b & r y i

BERLIN. W ostatnim dniu poby
tu swego w stolicy III Rzeszy regent 
Węgier i pani Horthy udali się o g. 
0.30 w towarzystwie szefa kancela- 
rji kanclerza i pani Meissner samo
chod em  do Poczdamu.

Regentowi Węgier towarzyszyli 
premjer Imredy, ministrowie Ka- 
nya i Ratz, świta i przydzieleni adju 
tanci przyboczni. Mimo ulewnego de
szczu, na ulicach Poczdamu zgroma
dziły się tłum" publiczności, które 
zgotowały regentowi owacje.

Po powitaniu przez burmistrza 
miasta, regent Horthy złożył u stóp 
sarkofagu Fryderyka Wielkiego du
ży wieniec wawrzynowy z napisem-. 
Niezniszczalnemu wzorow i cnó t  w o j 
skowych  — Mikołaj Horthy. ■ !

Po zwiedzeniu kościoła poczdam
skiego spotkała regenta miła niespo
dzianka. Przywitała s i ę  z n im  jet/n 
wychow aw czyn i  z lat . dz iecinnych . 
80-letnia staruszka, pani Gems.

Zkolei regent zwiedził historyczny 
zamek Fryderyka Wielkiego Sans-

siedziby w pałacu prezydenckim.
W godzinach południowych regent 

Węgier i pani Horthy podejmowani 
byli śniadaniem w  h is to ry cznym  zam 
ku Char lo ttenburg  przez ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy i panią 
von Ribbentrop.

Wzdłuż całej trasy, którą przejeż
dżał regent do Charlottenburga, u- 
stawione było wojsko, prezentujące.

Rozwiązanie wielkiej 
organizacji katolickiej

w Austrji
WIEDEŃ. Rozwiązane zostało 

najstarsze austrjackie zrzeszenie 
Związek Ludowy Katolików Au- 
strji.

Związek był ośrodkiem organiza
cyjnym życia katolickiego w Au
strji.

Nie została dotknięta tem zarzą
dzeniem Akcja Katolicka, jednak
jej działalność będzie się musiała 

Souci, poczem wrócił przez malowni- ograniczyć li-tylko do spraw ściśle ciągiem 
cze okolice Berlina i reprezentacyj- religijnych, z wykluczeniem prowa- 
ne ulice Kaiserdamm, Kurfuersten-1 dzenia jakiejkolwiek akcji politycz- 
damm i Unter den Linden do swej [ nej.

broń. Przy wjeździe do zamku po- 
3two von Ribbentrop.

Z zamku Chariottenburg regent 
udał się bezpośrednio na dworzec 
Lehrterbahnhoff, gdzie w towarzy
stwie kanclerza przeszedł przy dźwię 
kach hymnów narodowych przed ba- 
taljonem honorowym. Na peronie 
zgromadzili się przedstawiciele rzą
du, naczelnego dowództwa sił zbroj
nych oraz przywódcy partyjni.

Po pożegnaniu się z kanclerzem i 
ministrem spraw zagranicznych von 
Ribbentropem, regent i pani Horthy 
odjechali o godz. 15.18 pociągiem 
specjalnym do Eberswalde, gdzie po 
w itani zostali na p e ron ie  przez mar
szałka i panią Goering.

Po zwiedzeniu zamku myśliwskie- 
ro Hubertsstock, regent i pani Hor- 
!hy udali się samochodem w towa
rzystwie państwa Goering do Karin- 
hall, prywatnej posiadłości marszał
ka Goeringa, gdzie goście węgierscy 
spędzają dzisiejsze popołudnie. 

Wieczorem swym specjalnym po- 
odjadą do N orym berg i i  

?dzie będą gośćmi parji narodowo- 
sccjalistycznej.

Kto zdradził tajem nice?
(Dokończenie ze str. 1-ej)

— Chory trzyma się wspaniale! skrzepu, w wyniku czego upływ
— mówi poważnie siostra. Cho
ry będzie żył, jeśli się nie wywią
żą jakieś komplikacje.

krwi nie zabił go.
— Ach wiesz — mówi chwilami 

chory — żebym się mógł ubrać i

będę!“ „I tak“ — to znaczy bez rę 
ki i bez nóg, ale z sercem mężnem, 
gorącem, polakiem, z tą mocą twar
dą, żelazną, niezwyciężoną, która 
przetrwa wszystko.

Przy łożu chorego czuwa zgnębio

jakie rozpętały i starają się wzmacniać 
ustawicznie we wszystkich dziedzinach. 
Nie przyczynia się to do uspokojenia 1 
umysłów w Polsce, lecz pobudza je do 
wzmożonej czujności a nadto budzi zro
zumiałą —- i „ je wahamy się powiedzieć, 
ze zrozumiałą — chęć odwetu. W dużym 
stopauu ponoszą winę — naszem zda
nie® i rządowe czynniki polskie, któ 
rf  z°yt L powolnie i prawdopodobnie 
zbyt słabo (sądząc 2 częstotliwości krwa 
wych masakr Polaków w Gdańsku) rea
gują w poszczególnych wypadkach."

umiarkowany w sądach i w to
nie „Kurjer Warszaw,ski“ w liście 
z Gdańska oświadcza:

,,Społeczeństwo polskie, widząc, co się 
d ae je  z ludnością polską w Gdańsku i z 
m ! , J ^ ? Wn-enIami w Wolnem Mieście, 
do lrw X a-C’ WyrM swym niepokojom co

"“ ■»"«‘•"i* p°i*o - » i.-
“ ie“ i<~ka może łatwo przeko- 

A ^  ze Slę « rfcn y . a to przez 
ł lei,4 ? ^ OWa<benie do przytom

gjonów. Zmarł w 20 wiośnie żvcia, ' ładowuf* " JL !* 6’. P^notyjm  wy

Trudno uwierzyć, że można się więcej tu nie przyjść! 
trzymać wspaniale, gdy się straci- Adjunkt Winnicki będzie mógł 
ło obie nogi i rękę. A jednak to chodzić! Nogę prawą ma odciętą 
prawda. Słuchajcie kolejarze i bądź przy stopie, lewą zaś trochę wyżej, 
cie dumni: Adiunkt Winnicki trzy- tak, że przy protezie — obuwiu nikt 
ma się wspaniale. Adiunkt Winnic- nawet nie pozna, że młody człowiek 
ki się śmieje i mówi: „Ja i tak żyć nie ma stóp.

Garść informacyj o Winnickim i
jego rodzinie:

Adjunkt Winnicki jest oficerem 
rezerwy. Pochodzi ze Stanisławowa. 
Ojciec jego był kontrolerem oddzia 
łu mechanicznego P.K.P. w Bydgo-

na żona z. czteromiesięczną córecz- szczy, gdzie zmarł w 1933 r. w szpt 
ką Hanią. Matka odjechała na parę talu ^  Florjana, Drugi brat Ka
dm do Torunia załatwić sprawy nie zimierz, walczył w obronie Lwowa 
cierpiące zwłoki, przybył natomiast w 1918 r . ; u,cieM ze do L
brat, kierownik parowozu z Toruń
skiej Dyrekcji Kolejowei.

Brat Winnickiego udri^ln naste- ozas bohaterskich walk, wraz z 
poijących informacyj o nim: KrzyŻGm Niepodległości i Krzviem

-  To stalowy człowiek. -  On s ę z Mieczami obrony Lwowa 
śmieje, rozmawia, a zaraz po nie-i
^ ę ś c i u  o^ iadęzył: Ja  i tak żyć| Prasa omawia obszernfe W y < w . 
będę! . O zatruciu juz niema mo- n?a „Hańsvie. >>WamawekiЛ  ...

na galopujące suchoty, zdobyte pod ter°’
czas bohaterskich

komitetu obywatelskiego budowy no 
wej 7-klasowej szkoły powszechnej.

Zkolei p. premjer udał się do Kali' 
sza, gdzie w gmachu starostwa przf 
jął m. in. delegację Zrzeszenia Deta- 
licznego Kupiectwa Chrześcijańskie
go, delegację Federacji Polskid 
Związków Obrońców Ojczyzny 
Związku Rezerwistów.

Po wysłuchaniu sprawozdania » 
działalności tych organizacyj p. pre
mjer udzielił Zrzeszeniu Detaliczne
mu Kupiectwa Chrześcijańskiego i> 
1000 na rozwój i potrzeby organiza
cji, oraz zł. 300 na ufundowanie cho
rągwi Związku Rezerwistów w Kali
szu*

Następnie p. Prc jer zwiedzi! 
rzeźnię miejską w Kaliszu oraz u- 
rządzenia nowowykończonej chłodni 
poczem udał się do siedziby placów  ̂
Stowarzyszenia Weteranów byłej ar- 
mji polskiej we Francji. Na dalszj 
rozwój warsztatów tego Stowarzysz* 
nia p. Premjer ofiarował zł. 300.

We wsi Morawin gm. Kamień 
Premjer obejrzał bibljotekę wzoroul 
i świetlicę, znajdujące się w miejsca 
wym Domu Ludowym, oraz przeks- 
zał gminie zł. 300 na zakup sprzętu 
strażackiego.

Min. UKrych wrócił z urlopu
W dniu 25 b. m. powrócił z urlo

pu minister Komunikacji płk. dypl- 
Jeiljusz Ulrych.

Odznaczenia 
ZSotym K rzyżem  Z

Zarządzeniem P. Prezydenta Rz< 
czypospolitej z dn. 25 b. m. odzna
czeni zostali złotemi Krzyżami Za- 
sługi, m. in.: inż. Jan Konopacki 
Stanisław Bartłomiej Łoza, i.ni 
Władysław Edward Marchwiński 
Eugen jusz Świerczewski, Stani
sław Szczepkowski.

Złoty Krzyż Zasługi poiraz drug1' 
otrzymał Edmund Reimschüssel.

Zamach na komisarza 
brytyjskiego

e® e s t r *
HAIFA. Komisarz okręgu Jenin. 

nazwiskiem Moffat, na którego do* 
konano wczoraj zamachu rewolv*’e' 
rowego, zmarł w nocy.

Przed śmiercią podał on rysopis 
zamachowca. Policja aresztowała 
pewnego osobnika, podejrzanego 
dokonanie zamachu.

Przypuszczalny sprawca żarna* 
chu, garbaty Arab o jasnych wio* 

I sach, usiłował dziś zbiec z obozu 
wojskowego w Jeninie. W czasie u* 
cieczki został on postrzelony i № 
niony śmiertelnie.

W mieście Jenin wprowadzono 
stan wyjątkowy na okres 24 godzin-

I & w a f  h a r c e r z e  
p o l s c y  ж F r a n c j i

utonęli
LILLE. W czasie kąpieli na pla' 

ży w Cayeux Sur Mer (Somme) — 
kilku harcerzy polskich, należących 
do miejscowego obozu Z. H. P., po f 
wanych zostało przez naglą i silu? 
falę i zaczęło tonąć.

Dzięki akcji ratowniczej udało 
się ocalić kilku chłopców, IeĈ  
dwóch z nich, Jan And rys, lat J® * 
Edmund Taczkowski, lat 14, ut°' 
nęło.

Przepłynęła La Manche
pływ aczka niem iecka
LONDYN. Pływaczka niem iecka 

Wendell, która wczoraj rozpoczęć 
z przylądka Gris Nez próbę prze' 
płynięcia kanału La Manche, p*2#' 
była dziś rano na_____ , plażę w Dover.

Nie cytujemy głosów innych pism przepłynąwszy kanał w ciągu 15 S° 
z całego kraju : są one wszrcHtio godzin 25 minut, 
zgodne, bez różnicy kierunku роИ-i 
tycznego. Powtarzają się ,w nich 
myśli i dezyderaty, które znalazły

wy, jest nadzieja, wyzdrowienia, o nik Narodowy" pisze:
ile się nie wywiążą komplikacje. 
Gborego uraiowało to, że dostał „Musimy stwierdzić, że gdańskie czvn 

nüri polityczne nie panują nad siłami, Chojnicach

■wraz w przemówieniach i uchwa- 
ch wieców pomorskich w Gdyni, 

•.«’cru-niu, Grudziądzu, a ostatnio w

Francuski Koi 
ï ? r æ e ®  A t l a n t y  I f
LIZBONA. Samolot francus^1 

„Lieutenant de Vaisseau Paris“ 
lądował w Horta na wyspach Azor' 
skich o goda. 15,3 L
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Czujny obywatel, bezstronny urzędnik
f № # r a n c / c f  c x ą js ś o ś c i  w y b o r ó w

tokolwiek obserwował zfoliska I zmiennym. Prowincja zna swoich 
nastroje prowincji, zarówno! ludzi, wymienia ich po nazwisku iК§  \  wsi, jak  małych i większych 

miast, ten łatwo zauważył, że na
stąpiła konkretyzacja programowa 
w wielu środowiskach i że za kon
kretyzacją następuje uświadomie
nie sobie dróg, któremi możnaby ją  
osiągnąć.

Ale zasadą naczelną, łączącą 
ośrodki odległe od siebie terytorjal 
nie i ideowo, jest jednak p rag n ie n ie  
p rzerzu cen ia  s ię  od do tychczasow ej 
ta k ty k i do re a ln eg o  d z ia łan ia  p o li
tycznego . Szkody, które wyrządzono 
polityce wewnętrznej przez upor
czyw e powtarzanie nic w praktyce 
nie znaczących haseł, były i są 0- 
g.romne. Odzwyczajacie szerokiego 
ogółu od realnego myślenia stano
wi samo przez s ię  szkodę poważną, 
a tu jeszcze pojawia się coś inne
go, dodatkowego, mianowicie drugi 
język, porozumiewawczy, obowiązu
jący obok frazeologji oficjalnej.

X
Szeroki ogół wszelkich odcieni 

przez bezstronność i swobodę wy
borów samorządowych 
ozywiście

chętnie uznaje prawdziwe zalety, 
oparte na racjonalnych poglądach. 
Gdy po jednej z bitew pod parka
nami, zawieszono w urzędowaniu 
starostów, zgłaszały się delegacje 
za delegacjami. Nie były to napew- 
no akcje sztuczne. Uznano w sta
rostach ludzi dobrej *woli i  gorli
wej pracy, mimo różnicy w poglą
dach, która niewątpliwie dała się 
odczuć.

Jeszcze większe zbliżenia mogą 
powstać, gdy chodzi o samorządy. 
Tam istotnie w wielu ośrodkach 
trwa praca, kfórej polityka zni
welować nie może i trzebaby być 
naprawdę fanatykiem, by nie wi
dzieć je j poz,ytywńych gdzie 
niegdzie rezultatów. Ale rezultaty

byłyby bez porównania większe, 
gdyby poparcie społeczne dla tej 
pracy, które istnieje obecnie na 
papierze, było poparciem prawdzi- 
wem, wynikającem ze współpracy 
swobodnej i świadomej, g d yb y  s a 
morząd n ie  był sam orządem  z i-  
m ien ia  a  był sam orządem  p raw d z i
w ym . Trudno poprostu wymienić 
cyfry i fakty, które tłumaczą nam 
istotę tego pierwszorzędnego za
gadnienia. Rząd nie umiał dotąd 
odpowiednio zużytkować tych mo
żliwości, przywalił samorząd zobo
wiązaniami polityeznemi i utrud
nił mu pracę.

Zobowiązania polityczne powin
ny należeć do przeszłości a miej
sce ich zajmie program samorzą
dowy na lata obliczony, uzgodnio
ny przez obie strony a oparty na

lepszych i gorszych doświadcze
niach ubiegłego dziesięciolecia.

Sama zmiana techniki admini
stracyjnej przy wyborach nie wy
czerpuje zagadnienia gwarancji 
t. zw. czystości wyborów. N ieod
zownym  elem entem  m usi tu  być 
ak tyw n o ść  spo łeczeństw a. Czujne i 
gorliwe wykonywanie kontroli oby
watelskiej nad czynnościami wy- 
borczemi. Ten czynnik dopiero przy 
usunięciu nacisku i dopuszczeniu 
realnem kandydatur, ramowo prze
widzianych w ordynacji wyborczej, 
zabezpieczyć może prawdziwą czy
stość wyborów. On to właśnie po
za wskazaniami z góry może p rze
łam ać u sp osob ien ie  b iu ro k ra tyczn e , 
o p arte  n a  d o św iad czen iach  p rz e 
szłości.

Gdyby zawieść miała aktywmość 
społeczeństwa, nie można taić oba
wy o istotę wyborów, o ich treść 
zasadniczą, a mianowicie o ich 
znaczen ie , ja k o  w stęp u  do ew o lu c ji 
s to sunków  p o lityczn ych . Stanęli
byśmy wówczas w miejscu.
1 A tego kroku w miejscu wszy
scy się lękają, uważając go za 
wyjście najgorsze.'

m. r.

B i  O  I M  4J  I W в к  л  r
Niniejszem mam y zaszczyt podać do łaskawe] wiado

mości, że po przerwie letniej I gruntownym remoncie, DZIŚ 
W  SOPOTĘ nastąpiło otwarcie handlu win

e neutralność władz admi ! W I N I A R N I A  5  R E S T A U R A C J A  H lm le JЩ Щ
nisiracyjnych przed, podczas i po e37 p r z y  u l. M a r s z a łk a  F o c h a  ID
wyborach. W grę wchodzi nietylko 
sam akt wyborczy, którego za bez-
pieczemie przed jakąkolwiek inge- e e _ _

kiem naczelnym. Ale to naturalnie! Ł z y  s t u d e n t  p o w i n i e n  p o l i t y K o w a ć
nie wystarcza. Betzstronne wybory i « • « ■ • j
to wybory, w których wyborcy bez isebaw a i pouczająca ankieta
üffkk-JV urabiania opinji przez Węgierski akademicki organ pra- była się na sprawiedliwy politycz- 
n-nW™'1 zwi^z^me . z egzekutywą S0Wy  „Egyetemi Hirado* zwrócił ny punkt widzenia, na słuszne яа- 
E Z T T -  ; * łr UJA ,  ? ?  !egab le  2 zapytaniem czy młodzież mo- dy i moralne siły...“ 
dltiiffo /ПГ7 АЯ * tow I am n a  ż e  politykować; do kilku posłów par | Zainterpelowany poseł dr. Ma
po wvbor-ièh ^  a™’ am ,d 570 lamentarnych, studenta, robotnika, , tolcsy Matyas daje odpowiedź
S h S ?  ?  Ją> J Sip° ' oraz ?żeregu innych osób. !sobnosci ulegania wpływom, pre- większość zapytanych odpowie- 1
zentowa/nym w jakiejkolwiek dzie
dzinie życia państwowego.

Odpowiedzialne czynniki rządo
we w osobie podst. stanu, Korsaka, 
zaipowiedziały, że nadchodzące wy
bory mają być czyste i odbyć się 
bez nacisku.

Zdawałoby się, że tych elementar 
nych zasad wyborczych nie potrze
ba ani wyjaśniać, ani tłumaczyć. 
Tymczasem obserwacja życia naka

działa negatywnie, twierdząc, że 
student powinien zostać obywate
lem studjującym.

Lecz znaleźli się i tacy, którzy 
uważali za konieczne wyrażanie 
przez środowisko akademickie jego 
poglądów i opinji co do aktual
nych zagadnień polityki państwo
wej.

Nemeth Imre, poseł w parlamen-

przeciwmą:
.....Na pytanie, czy. student może

politykować, odpowiadam wyraź
nie, że tak“....
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*uje pod tym względem wielka o- cie’ wielki znawca spraw mł°dzie- 
strożność, a w każdym razie potrze- żowych w yra*lł swo^  w
bę ustalenia, co przez bezstronne FI)0f,ób następujący: 
w ybory rozumieć należy. Znaczy ..Kategorycznie nie. Wyraźnie 
to w praktyce, że lata, w ciągu któ- przeciwstawiam nie, aby aktywni 
rych zasady te bynajmniej nie były gracze partyjnej polityki wciągali 
Podkreślane, przeciwnie, kiedy cho- do niej studentów pośrednio, lub 
dziło o efektowne liczbowe a wy cię- bezpośrednio. Młodzież akademie- 
stwa i efektowne unicestwienie ca- ,ka ma jedno zadanie: przygotować 
ych grup politycznych, pozostawi- się do tego aby w przyszłości zdo- 
У siwoje ślady w usposobieniu u- . . . . . .
rzędnikćw i ogółiu wyborców tak- .................. ^
ze- Urzędnicy będą na dnie serca 
czuj 1 i obawę, by nie wzięto im za złe 
przebiegu wyborów, nieufność sza
rego wyborcy po drugiej stronie u- 
’"udnia wyraźnie przeprowadzenie 

normalnych wyborów.
Kraj rozumie, że centralnem za

gadnieniem, jest zmiana stosunku 
władz administracyjnych do prze
jawów życia politycznego i społecz
nego. Trudno mówić bez tego o ja- 
Kichkolwiek wyborach, o rzetelno
ści pracy noli tycznej i o tych 
w szystkich cennych i interesują
cych zawołaniach, któremi posłu
gują się ludzie, występujący jako 
rzecznicy normalizacji stosunków.

raca ich będzie inapewno zmarno
wana i odbywać się będzie w przy
gnębiającej atmosferze cichego opo- 
r u» ? ulegnie zmlianie’techni-

a administracyjna.Możomy z całym 
naciskiem podnieść, że w admini
stracji samej wyżsi i niżsi urzędni
cy a głównie wyżsi wypowiadają 
się w gruncie rzeczy za zmianami 
w duchu porozumienia z tenden- 
c.Mmi, które przejawiają się wszę- 
f zie i zawsze, gdzie da się słyszeć 
swobodny głos społeczeństwa.

Mylnem byłoby mniemanie, ja- 
ooyśmy mieli do czynienia z jakimś 

Programem podstawowym i nie-

Repres;e nie zgnębią 
Polaków

Obchody polskie  
w B ra z jlji

Z kolonij polskich w Brazylji, 
w Ijuhy, Guarany, Erechim i San 
Felicianio donoszą, że pomimo pew
nej presji ze strony nacjonalistów 
brazylijskich odbyły się tam ob
chody rocznicy „wymarszu ka
drówki“ i „Cudu nad Wisłą“, jak  w 
latach poprzednich.

Akcia nacjonalizacyjna sprawiła 
tylko to, że na obchody Polacy 
przybyli liczniej i samorzutnie.

CZTERDZIEŚCI GODZIN 
(jmt) Francja dla każdego Pola

ka — to nietylko'wispamnienia o e- 
poce napoleońskiej, o Księstwie 
Warszawskieim, o legjonach. Fran
cja w oczach społeczeństwa pol
skiego była zawsze wzorem oszczęd 
ności i_ pracowitości. Zwłaszcza pra 
cowkości. Tam dziwniej brzmią w 
naszych uszach wiadomości o tar
gach na temat niezbędnego w nie
których pilnych wypadkach zwięk
szenia caterdziestogrodzinnej tygo
dniówki — targach, które spowodo
wały wstrząs w życiu Francji. A- 
le opór skrajnej lewicy słabnie.

Jak donosi paryski korespondent 
„Kurjera Warszawskiego“ :

„Francuska sytuacja wewnętrzna co
raz wyraźniej zdaje się wchodzić w sta- 
ciftim decydującej rozgrywki. Stopniowo 
okazuje się, że dotychczasowe pozytyw
ne wyniki w dziedzinie odrodzenia we
wnętrznego przysporzyły premjerowi ty
le kredytu moralnego w społeczeństwie, 
że przeciwnikom rządu Daladiera tru
dno rozwinąć intensywną akcję, zgóry 
skazaną na niepopularność.

Pozycja prem. Daladiera doznała je
szcze większego wzmocnienia wczoraj
szą uchwałą partji radykalnej, która w 
patriotycznych zwrotach wyraziła sze
fowi rządu swe pełne zaufanie, aprobu- 
Ï3Ç bez ̂  zastrzeżeń jego poczynania w 
dziedzinie modyfikacji 40-godziisnego ty 
godnia pracy. Uchwała zaznacza zara
zem, że przystosowanie przepisów o 40- 
godzinnym tygodniu pracy do wymogów 
życia nie stanowi żadnego naruszenia 
najsłuszniejszych zdobyczy społecznych, 
gdyż nawet w państwach o ustroju so
cjalistycznym nigdy przepisów takich w 
praktyce nie udało się zrealizować.”

CZY NAPRAWDĘ?
Bardzo ciekawa jest inna wiado

mość paryska. Otóż, jak  się okazti- 
j e :

„Niemcy miały oświadczyć Francji po
ufnie, ale kategorycznie, że żądanie ure
gulowania sprawy Czechosłowacji jest 
bezwarunkowo ostatnim postulatem re 
wizjonistycznym Niemiec w Europie. Po 
załatwieniu sprawy czechosłowackiej 
Niemcy mają jedno tylko żądanie — u-

Następnie poseł Matolcsy stwier
dza, że młodzież akademicka po
winna dobrze znać sprawy politycz
ne, zająć wobec nich śmiałe sta
nowisko. Z rozum iałe je s t ,  że n ie  , regulowanie sprawy kolonij i na tem rë- 
wolno stu d en tow i p o lityko w ać  W windykacje Trzeciej Rzeszy się skończą.
tem sposób, aby mu to przeszka- i „ ^ órzy dypl°^acj  , .  , ^ czenie za czynnut decydującej wagi, in-
dzało w s t lld ja c h . : ni, bardziej sceptyczni, sądzą, że dekla-

. Nie tylko polityka ogólna, .1 . , Ä S ' ä . y ä i ^
, mlodziezowa j ą t  oam potrzebna, I Jak „ b!o N| ^ b r t ó a i ,  » w *  
ponieważ istnieją problemy mło- nia sprawy czechosłowackiej, oczywi- 
dzieżowe“... stwierdza młody robot- śde , niewiadomo.” 
nik Toth Nandor, syn chłopski, o- ! c o  bądź program berliński
becnie zatrudniony jako murarz.

Kemeny Gàbor, student Uniwer
sytetu wypowiada się następująco:

.... Student jako jednostka powi
nien się kształcić przez wstępne 
nauki do życia politycznego, w któ- 
rem muszą istnieć indywidualne 
koncepcje. Organizacje akademic
kie ni.> są ogrodami polityeznemi, 
lecz terenem samokształceniowym

w całości swej wygląda ogromnie 
celowo i bardzo metodycznie. Prze- 
dewszystkiem Czechosłowacja, a po 
tem pogadamy z wami o zwrocie 
kolonij. I już. I nic więcej.

SIENKIEWICZ NIE UMIAŁ 
PO... UKRAIŃSKU 

Lwowski „Dziennik Polski“ zajął 
się artykułem o Sienkiewiczu, za
mieszczonym niedawno przez rów
nież lwowskie „Ukraińskie W isti“ : 

„Amerykański pisarz Kurtin, który

e3 Ib i § os us ąg

#

i społecznym, z którego należy u- zna  ̂ o^b iście Sienkiewicza, zauważył, 
,u „ ,ć  politykę bezpośrednio
dotyczącą... j kę tę podały, wychodzące w Chicago

„Nowiny Polskie", a przedrukował le
_____________________ I "ŁŁC;.

— _ „Gdzie konia kują, tam nogę nastawia
I  i żaba" — mówi polskie przysłowie, 

,«  Któregoś tam rzędu pismak, „pan re
daktor" ..Ukraińskich W istyj” tak sobie 
pisze:

„Na*Ädstawie takiej bezstronnej oce 
ny, m Ä m y  też zrozumieć to wszystko, 
co pisał Sienkiewicz o kozakach w swo
im „Ogniem i mieczem“. Nie znając do. 
brze ani ukraińskiego, ani rosyjskiego 
i wogóle nie mając do nich daru, nie 
mógł zapoznać się ze źródłami o Ukrai
nie XVII wieku, o ukraińsko - polskiej 
wojnie. Pisał o tych rzeczach przede- 
wszyotkiem z fantazji szowinisty r.a pS3-

.'li
V
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O przyjaźń węgierską zabiegają dwa obozy polityczne. (Z prasy)

stawie wątpliwej wartości polskich pa
miętników." V

Powiedzmy sobie, że język rosyj
ski Sienkiewicz znał napèwno do
brze. A ukraiński? Hm. może i nie 
znał? Ale czy za czasów Sienkiewi
cza taki język istniał wogóle? Zda
je się, że wtedy znano tylko język 
ruski.

OZONOWE PRACE
W pismach, uchodzących za or

gany O.Z.N. prawie codziennie znaj 
dujemy takie wzmianki, jak  np. ta 
z „Gazety Polskiej“, którą cytuje
my:
. „W miesiącach letnich, pOmimo żniw 
i okresu urlopowego, praca Okręgu W ai 
szewskiego OZN nie osłabła. Prawie we 
wszystkich obwodach odbyły się posie
dzenia prezydjów oraz ogólne zebrania 
człnków i sympatyków OZN. Zebrania 
ogólne cieszyły sdę dużą frekwencją."

Wzmianki te zazwyczaj noszą ty
tuł — „Prace O.Z.N.“. Tymczasem 
dowiadujemy się z nich, że prezy- 
dja się zbierały, że posiedzenia cie
szyły się dużą frekwencją. To-wszy
stko. A gdzie są „prace“ ?



Olbrzymie przygotowania gospodarcze
R e z e r w y  mobilizacyjne» R z e s z y

TTVîitTtPWrv ш’йгун'ллЫл Tł. J _ i_• «Wielkie manewry niemieckie, 
które na okres kilku tygodni mo
bilizują olbrzymie ilaści ludzi, 
zwierząt, środków transportowych 
i wszelkiego rodzaju sprzętu — ak
tualizują w dużym stopniu zainte
resowania, skupiające się dookoła 
rezerw i zapasów mobilizacyjnych 
Trzeciej Rzeszy. Trudno, oczywi

Podobnie przedstawia się sytua
cja w odniesieniu do tworzenia re
zerw innych artykułów importowa
nych. Tak więc przywóz olejów wy 
niósł w pierwszej połowie bieżące
go roku około 6 miljonów kwinta
li t. j. o blisko 1.5 miljona wię
cej, aniżeli w tymże okresie roku 
ubiegłego. Import środków pęd-

sta operować ze zrozumiałych ! nych i smarów wyniósł około IR 5 
względów zupełnie ścisłemi dane-| miljona kwintali t. j. o blisko 2

symalnej granicy swego obciążenia 
Dla odciążenia wzmożonego ruchu 
kolejowego i autobusowego wyko
rzystany ma być rozbudowywany 
szybko system kanałów. Już na 
jesieni, a więc za kilka tygodni, 
ma być przeprowadzone przyłącze
nie t. zw. Mittellandkanal do l a 
by, co stworzy nową arterję komu
nikacyjną.

W przygotowywaniu rezerw mc-

i  ; É L I S : a,•-------!.. . z '“ y c k  “ »-( duzą rolę odgrywają surowce pr^e-
te r ja lo w  w  okresre m anew rów , mysłowe, a w pierwszym rzędzie 
zw iększone zapo trzebow an ie  m a — surowce włókiennicze. Również 

Pokryte przez o gran icz en ie  i tutaj, pomimo w yd a tn ie  zw iększo- 
sprzerfazy m ieszan ek  środków  pęd- n e j p ro d u kc ji k ra jo w ych  surow ców  
nych  d la  p o siad aczy  sam ochodów i ] ro ln iczych  t. j .  h iu , konopi, w ełny 
m otocykli p ryw a tn ych . W ten spo- j reg en e ro w an e j z odpadków o raz  
?ób nadwyżka importu pozostaje j je d w ab iu , trzeba było w  pewnvm  
całkowicie nieuszczuplona jako re- [ stopn iu  z rezygn o w ać  z całk o w ite j

bach zwiększonego importu, usta
lić w pewnem przybliżeniu nie
miecką gotowość mobilizacyjną na 
odcinku tworzenia rezerw niektó
rych podstawowych artykułów. 
Wiemy przecież, że równolegle z 
Przygotowaniami strategicznemi na 
granicy francuskiej i czechosło
wackiej, prowadzone były prace 
nad gospodarczem przygotowaniem 
Trzeciej Rzeszy. Jest przytem rze
czą wielce charakterystyczną, że 
przygotowania gospodarcze ostat
nich miesięcy na niektórych odcin 
Kach gospodarki niemieckiej musia 
ły podważyć w dużym stopniu zasa-
dę samowystarczalnośei.Trzeba było
sięgnąć do zwiększonego importu 
i tem tłumaczy się m. in. pogor
szenie bilansu handlowego w o- 
statnich miesiącach.

I'aktem jest, że dzisiaj w por
tach Hamburga i Bremy do typo
wych zjawisk należą olbrzymie ła
dunki bawełny, przychodzące z za 
oceanu i śpichrze wypełnione im- 
portowanem zbożem. Wystarczy 
stwierdzić, że w pierwszej połowie 
bieżącego roku przywieziono o 6 
miljonów kw irtali więcej środków 
spożywczych aniżeli w tymże okre
sie roku ubiegłego. Wartość zwięk
szonego importu wyniosła 200 mil
jonów marek. W tymże okresie cza
su przywieziono surowców przemy
słowych o 20 milionów kwintali 
więcej i półfabrykatów 8 miljonów 
kwintali więcej. Wreszcie ośmio
krotnie niemal zwiększył się przy
wóz artykułów mleczarskich (z 
5.500 na 44.000 kwintali). Posia
da to szczególną wymowę, jeśli 
zważyć, że, pomimo tak olbrzy
miego wzrostu przywozu, sytuacja 
aprowizacyjna rynku wewnętrzne
go na tym odcinku nie uległa by
najmniej poważniejszej poprawie.

И А й . | м  и а ж о ^ ш а

zerwa mobilizacyjna
Jest również rzeczą charaktery

styczną, że według informacyj 
sfer zbliżonych do Reichąbanku, 
przydział dewiz w przyszłości od
bywać się ma w tym kieruAku. iż 
zapotrzebowanie gospodarki zbro
jeniowej ma być uwzględniane w 
stopniu silniejszym, aniżeli dotyeh- 
czas. Zresztą tworzönie rezerw 
przez import nie wyczerpuje, oczy
wista, całokształtu przygotowań 
mobilizacyjnych. Do przygotowań 
takich zaliczyć należy między inns-

sam o w ysła rcza ln o śc i i zwiększyć 
import zagranicznych i zamorskich 
surowców naturalnych. Dlatego 
też przywóz bawełny oraz odpad
ków bawełnianych zwiększył się w 
pierwszem półroczu r. b. w porów
naniu do tegoż okresu r. 1937 o 
25 proc. r rz y w ó z  w ełn y  surowej 
pranej i niepranej oraz czesanki 
zwiększył się w  tymże okresie o 
27 proc.

Snożycie surowej wełny w Niem
czech w pierwszem półroczu r. b. 
wyniosło 100 tysięcy ton, spożycie

Proces apelacyjny
Zajączkowski — Dziadosz

We czwartek odbyła się w Lublinie lował do Sądu Okr., k tóry w yrok  I 
sprawa apelacyjna b. redaktora „No- ' ' 
wej Ziemi Lubelskiej“ Adama Zającz 
kowskiego, oskarżonego o zniesła
wienie woj. kieleckiego d-ra Dziado
sza. Sąd grodzki w Lublinie skazał 
red. Zajączkowskiego na 3 miesiące 
aresztu i ponoszenie kosztów proce-

^€ЯЙ€
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Od wyroku t e g o  Zajączkoioski ape-

lic
О г

in s tan c j i  zatwierdził, zawieszaj 
jednak wykonanie kary na U lata 
zwalnia jąc oskarżonego od ponos i  
nia kosztów sądowych .

W motywach przewodniczący poi 
kreślił, że sąd zawiesza karę z uwai ^ sz“ a  
na wybitne zasługi oskarżonego 4 lana Ш: 
polu pracy dla państwa,oraz ze wzgl ię w svre 
du na stan jego zdrowia. Ц” i ..ws

« L  ■m NaświetlRuch angielsk i w G dynfp“
Podróżni i parow ce pod Hagą b ryty jsk ą  f e S j l

W najbliższych dniach znów po- żerów z Anglji, którzy zwiedza miaf.trek<
sto i port gdyński. yucjatywę

W sobotę, 27 b. m., statek „Scan 
states“ (American Scantic Line) »ach: 
przywiezie około 20 osób, a następ- Szanown 
nego dnia, w niedzielę, 28 b. m., n» j fâtem , 
s/s „Voltaire“ przybędzie około 70 0j adu mec] 
sób, które również odwiedzą port i >w0li z v
polskie wybrzeże. ’o . , , . a»em swoSezon m iędzyna rod ow e j  t u r y s t y k ą  w ty[

-------- znow po
nad 300 pasażerów statków a n g i e l 
skich i amerykańskich  zwiedzi nasz 
port, wzbudzający ostatnio wśród 
narodów anglo-saskich tak duże za
interesowanie.

Na redę sopocką przybył statek 
angielski „Atlantis“ (15.135 n. r. t.) 
lin ji „Royal Mail Lines Ltd“ —  LU 
verpool. Część jego pasażerów w licz 
bie 124 osób zwiedziła miasto i port 
gdyński.

Również na redę portu sopockiego, 
przybędzie s/s Arandora“ ( 15.494 n. 
r. t.) stanowiący własność linji Fre
deric Ley Land et Co Ltd w Londy
nie. Przywiezie on ponad 100 pasa-

graniczeń. 
Oto dale

m orsk ie j  do Gdyni zakończy yacht w . . 
motorowy „Stella Polaris“, który 4 JUZ 
dniu 3 września przybędzie do G d y ^ j0 a m 
ni z 300 pasażerami z Anglji. Około 
30 z pośród tych pasażerów wyjedziG; 
z Gdyni w głąb Polski, aby zwiedziij 
m. in. Warszawę.

Składane hofeie dla pątników
t o u c t u ß e  C z ę s ^ o c A i o w o

. *  ̂ ЛАШЛ- , r •' Vv*M OJ7UAVtir
mi nałożony na młyny obowiązek bawełny 180 tys. ton a spożycie 
zmobilizowania i zgromadzania re- 1 -ny S-Vntetvcznej celulozowe} 72 
zerwy zbożowej w wysokości około tvs>. ton> Produkcja tego surowca 
1,5 miljona ton. | krajowego w porównaniu z pierw-

1 " półroczu r. 1937 zwiększyłaOznacza to zapotrzebowanie na 
okres 2-ch miesięcy i opiera się na 
wzorach polityki brytyjskiej, idą
cej w kierunku zakupu i magazy
nowania większych ilości podstawo 
wych surowców przemysłowych i 
artykułów spożywczych. Jednocześ
nie przyśpieszono tempo akcji 
związanej z budowę spichrzy zbo
żowych i silosow. Wiąże się z tem 
ponowne uruchomienie jednej z 
największych i najstarszych pru
skich stoczni okrętowych „Stet
tiner Wulkan“. Stocznia ta miała
by wykonać gros prac związanych 
z budową silosów.

Do tej samej kategorji zarzą
dzeń należy wreszcie wzmożona 
budowa taboru kolejowego, który 
obecnie wykorzystany jest do mak-

Władze turystyczne zastanawia
ją się obecnie nad projektowanem 
utworzeniem lekkich ruchomych 
pomieszczeń dla mas przyjezdnych 
w Częstochowie.

Projekt uwzględnia specyficzną 
sytuację tego ośrodka. Jak  bowiem 
stwierdzono statystycznie, olbrzy
mie fale przyjezdnych napływają

do Częstochowy jedynie perjodycz* 
nie, ogółem w ciągu 63 nocy w 10-

Znala-złei 
Postanów 
>0. złotycł 
Ale dla 
iek maisz} 
’lie W yd: 
!i}ciu Mie; 
Udałem
Wytłoma— --------v •* » — ’ • V i Li ОП1 ci

ku, co szczególnie utrudnia racjo- 1 mam Z]
nalną amortyzację wszelkich więk
szych inwestycyj.

Projektowane lekkie ruchome po
mieszczenia w Częstochowie mo
głyby być wykorzystywane także 
przy innych okazjach.

æ ê & c
Zagadnienie w parlam encie bułgarskim

W tych dniach przystąpiono w So- 
fji do robót mających na celu prze
budowanie sa.li obrad, parlamentu buf 
garsk iego  kosztom jednego miljona 
lewów. Sala posiedzeń będzie zmoder
nizowana.

Wynikło przytem zagadnienie po
lityczne. Większość rządowa w Izbie 
starała się utrzymać złudzenie jedno 
litości całego parlamentu przez to. 
że uchwaliła regu lam in , według któ
r e g o  posłowie ma ją  s iedzieć w  ław-

62

kach w ea lu g  okręgów, w  których zo
stali wybrani. Posłowie opozycyjni 
musieliby siedzieć w myśl regulami- 
u rozrzuceni między posłami więk

szości rządowej. Opozycja jednak do 
tego się nie zastosowała i zajęła 
miejsca w zwartej masie. Było to 
możliwe, ponieważ sala dawnego par
lamentu jest bardzo obszerna, bo 
irz?jdzona była dla większej ilości 

posłów, a parlament obecny liczy tyl
ko 160 członków. Członkowie opozy

cji mogli siedzieć i w ławkach, ciąg
nących się wzdłuż ścian sali.
Obecnie sala przebudowana ma byt 

tak, że będzie w  n i e j  tylko 160 
mie js c .  Ławy otaczające salę będą u- 
sunięte.

Opinja interesuje się zagadnie
niem jak usiądzie opozycja w prze
budowanej sali. Sesja jesienna sej
mu zwołana jest na dzień 28 paź
dziernika. Do tego czasu sala ma być 
przebudowana.

Maska profesora Branda
Róże, które podał jej odźwierny 

były doprawdy bardzo piękne... By
ło ich trzy na długich, sztywnych ło
dygach, związanych wąską, ‘ różowa 
wstążeczką. Był także bilecik.

^ fn ^an РУ̂ а > czy go pani 
przyjmie. — Przeczytała „Bohdan 
Zogart“. Obracała przez chwilę w re 
ku mały, jakby damski bilecik.

— Proszę poprosić...
Miał twarz bladą dziwnie znużona 

i smutną. Opowiadała mu z ożywie
niem, że wczoraj musiała się chyba 
zaziębić... bo w kinie było tak gorą
co. Ale film był doskonały! Sensa
cyjna komedja. Oni oboje z mecena 
sem przepadają za sensacyjnemi ko- 
medjami... A potem wyszła w rozpie 
tem palcie... i teraz ma chrypkę.. 
Odchrząknęła.

Zogart usiadł obok niej na kanap
ce, ujął je j rękę.

— Więc nie gniewa się pani na 
mnie?

Cofnęła rękę trochę porywczo ale 
uśmiechnęła się.

— Gniewać się, o co? Ach tak. 
prawda... wczoraj... rzeczywiście' 
Czekaliśmy na pana oboje do w pól 
do dziewiątej, ale w końcu poszliśmy 
sami—

P O W I E Ś Ć
— Oboje?... у
— No tak, mecenas i ja ! Bardzo 

się ucieszył, gdy sie dowiedział, że 
chce pan z nami spędzić wieczór. Cóż 
jednak robić, skoro pan jest. tak* 
niesłowny !

popołudniu ?
Dobrze. Jeśli umówimy się na 

wieczór, to uprzedzam, że tyim ra
zem ja nie przyjdę!

Przyznaję, że kara była-by słu
szna — roześmiał się Zogart — nie 
mniej jednak nazibyt okrutna.

Gzy, czy miał pan jakąś przykrość 
z tego powodu?...

Była sączerze zmartwiona. Wszy
stka złość na Zogarta uleciała z jej 
serca. Wkteiała jego przygnębienie 
i smutek. Dawna jego perwność sie- * “ ‘““та- uawna jego pewność sie-

—  I w dodatku nie mogę się na- bie, która ją  tak drażniła, znikła zu
wet wytłomacizyć... Nie chciałbym pełnie.
wykręcać się przód panią pierw- _ . Ech, głupstwo -  rzekł -  w
azem lepszem kłamstwem... Spotka- porównaniu z tem ’

r S T J  “  Mói *■ *-
trząisnął głową. , T.— Nic, nic!

Zakład kosmetyczny 
njusz , wieczna ondulacja, masaże, 
elektryzacja, usuwanie wszelkich 
w c®ry i urody. Biało lakierowa
ny hall z mroczną wnęką szatni na 

y^ysodne, białą skórą kryte 
° e e- luby, stolik, dzienniki. Za 
a °wem szkłem licznych drzwi 

warczą maszyny, powietrze jest cie 
e az parne, przesycone woniami 

Perfumerji i apteki.
Granatowy mundur komisarza

uśmiechnął się,! ną p lam ą ‘ nT b k ^  deimną’ chmU1' 
sałtfwał, a potem hatti. J  -‘e,MwaneJ białościO... -  rzekła Elżbietka i umil w,ział jej reke i 4 P*«»4 na lakierowane, a .a«,sci

kła, a potem zagadnęła njespodzia- zlekka uścisnął, i  Pani jest‘ l S £ i  I T ï  '&ЛгеЬка ^  błęki-t-
“ e p ~ ^ był U ^  bardzo... Wid z i paU  t o ï n ï

«etę. Komiearz J i i ć t i e  c te "  Mu' 
si natychmiast widzieć s ię  z dr A- 
pcilonjuszem Chruścickim. Subret

rae B™„d" M  U Pr°fC“ ' "»»..bardzo..: W idxfpa . '^ 'to
— Nie. to on byt u mnie. Dlao*,. 1>,’0feS0ra,"• N,c nie r™~ 

go powiedzdała pani policjantowi, 
że miałem się spotkać z panią i że 
nie przyszedłem?

— Miałam kłamać?
— Jestem pewien, że nie pytał 

pani o to.
Owszem, pytał... może niezu

pełnie o to... ale pytał, czy rrie• . y j  4 o'ivUj pU’Lüö J
waem, co profesor miał robić wie- dzić... Wiec bvłП7ПГРТП __„ " . v 'ozorem, więc powiedaiałam mu o 
pańskiej wizycie, którą pan sam za 
powiedział. Potem zaczął pytać, 
fik%d to wiem, skąd pana znam...

_ja -!JkŻe, Pr zyznała. ijcnu-njuszem (Jhruâci
О X  g0. pan2  w c w a i ? ka jest zakłopotana Pan dola ■— O nie, przeciez mówiłam na- iP«,t  ̂ t  doktor

»u, że zwolniłam się na kilka diii j P tera? w I  n ie Przyjmu
-  No tak, ale profesor mó^ł sam £ 4  z jeg" z S ^  ZWî '  

przyjść do pani., telefonować I 1 • zawodem. Komisarz W-
_  żytoewicz nie chce jednak uatao:r'

Nie—̂ zdz-iwiła się po mistrzów; jego mundur czerni się jrrolni»’ 
u- -  P°coz miałby tu przycho-l groźne są cza:rne, gęste brwi komï

. wczoraj u pana 
Ctzy nic panu nie mówił o swoich 
zamiarach?

? ;sanza, zsunięte nad nosem.
Zgrabna subretka przeprowadza 

krótką konferencję z biało ubraną

nych włosach. Biało ubrana pani 
bierze inicjatywę w swoje ręce. U 
śmiecha się do komiisa<rza. Oczywi 
ście, ona rozumie, że pan к omie ar* 
me może czekać... doktór jésl 
wprawdzie zajęty, ale ona zaraz ds 
mu znać... Tymczasem pan korni 
sarz pozwoli do kancelarji. Oibwie 

„Apolo- ra komisarzem jedne z oszkl«
------nych drzwi: biały, wąski korytarz..

Na lewo drzwi z tabliczką: „gabi
net prywatny“. Biała pani otwiera 

dizw i.- blado niebieski pokój po
przecinany stalowemi rurami mebli. 
Na niepokalanem biureczku pusty 
nłamarz, nietknięte pióra, przycisk 

nod którym niema żadnych papie- 
ów. Na półeczce pisma francuskie i 

ingielskie z zakresu kosmetyki nie
nagannie czyste i gładkie.

Biało ubrana pani uśmiecha się 
znów do komisarza. Wskazuje mu 
fotel.

Komisarz zatrzymuje ją  gestem.
- Chciałbym i panią o coś zapy-

'ać/
Kobieta nie przestaje się uśmie- 

chac, nie zmiennym biało-różowym 
uśmiechem reklamy pasty do zębów. 

- -  Pani tu pracuje?
Tak jestem jedna z pracowni- 

czek tego zakładu, specjalność ma- 
'd r ż  twarzy i usuwanie zmar
szczek... ale znam również cudowny 
Preparat na porost włosów:

A więc 
'ożyć plar
Obliczył
^nipulac.

zamów 
“tatu. Pol 
äl'kowac. 
:“tych. 
Następ n 
Udziale 1 
tatę w к 

na ko 
Ta komi 

la. czy w 
lrkę, czy 
Wziąłem 

^  podlić 
Ziarnko 

e formait 
 ̂ drożej 
Nie wyt 
’dacji i v 
Ntrując 1
f*Hu Z wl
I Zresztą 
pkże яти 
Niada, к 
рУпу w i 
14 drogę 
Złożył с 

0tnisja ,, 
‘ad mój : 
eeyzja. С 
гУ nie. 
-Musiał « 

'N'u dosl 
lie ‘Posiać 
»wać —
^iada n 
Tak dzi 

‘’°la się
W ienie 
l(ywatnej 
^chliwa 
Ale ini< 

^  powoi 
k a la n ia “

— Och niPt „ 1'“ - ^  ».u-uierencję z Diało ubraną
’ . "I"  ̂ J,irz lsc- Czyi Panią, w kokieteryjnym, hialvm cze 

pozwoli ku pana zatelefonować da iś j pęczku na starannie zao-ndulowa-

, . „ ............  .......... ... • - A Po1'
omenne przy odpowiednim masa

żu Sióry na głowie daje zadziwia- 
10ce rezultaty. Może pan komisarz 
zechciałby spróbować!

(D* с. n.).

Szanow 
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 ̂ z poke 

R aw sk ie  
W edług 

4dkow yi
^atn i ov 
fotony j 
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'^dawani 
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J&S-t WJ 

0 nii spi 
które 

a n
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Wiertarka, która pozostała w marzeniach
Czy  wolno sprzedać RromKę ch leba głodnemu

sący poi
z uwaj Nasza ankieta na temat „ Jak  biuro

kracja gasi inicjatywą" stale jest za- 
onego U élan a listami ludzi, którzy zetknęli 
ze wzgl ńę w svrej pracy zawodowej z „opię

tą” i „współdziałaniem” władz. 
Naświetliliśmy w ankiecie zagadoie-

r'a w ielkie i drobne.
Pisaliśmy o aktach, błąkających się 

l  biurka na biurko i ludziach, którzy 
Щ  bezczynnie czekają na Dfzędcwy pa- 

j.pierek, czy zezwolenie, scalając swą 
inicjatywę pod murem utrudnień i o- 
franiczeń.

dza mia

с „Scan- 
г Line) 
. następ- 
. m., пз 
ało 70 0- 
ą port i

Oto dalsze głosy w aktualnych spra
wach:

•irystijhi 
’•y  yacht 
który 
do Gdy 
i. Około 
i/yjedzie 
swiedzii

jodycz- 
r w ro-

i więk-

me po- 
e mo- 
‘ także

, ciąg

ła był 
■) 160 
ędą u-

adnie- 
prze- 

a »ej- 
i paź- 
ia być

Szanowny Panie Redaktorze! 
Jestem właścicielem małego za- 
adu mechanicznego na Pradze. 
>woli, z wielkim wysiłkiem uzupeł 
ałem swój wars-ztat — aiby nie zo- 
ać w tyle za innymi.
Mam już obrabiarkę i motorek— 
‘trzeba mi było do kompletu wier- 
irki.
Znalazłem wreszcie odpowiednią 
Postanowiłem kupić ją  za cenę 
'0 złotych.
Ale dla zainstaloiwamia jakiejkol- 
iek maszyny potrzebne jest zezwo 
fiie Wydziału Przemysłowego Ża
bciu Miejskiego w Warszawie. 
Udałem się więc do tego biura. 
Wytłomaczono mi tam dokładnie

racjo- o maim zrobić.

sprzedać kiełbasy wędliniarskiej — 
ale wolno mi sprzedać kiełbasę pray 
smażoną z cebulką. Nie wolno ml 
sprzedać polędwicy, ale wolno mi 
sprzedać schab pieczony.

Na tle tych osobliwych zakazów 
i wyjątków zdarzył mi się w ostat
nich dniach fakt następujący: 

Około godz. 9-ej wieczór otworzył 
drzwi sklepu jakiś wymizerowany, 
zabłocony człowiek.’ Mówił, że jest 
bezrobotny, że wędruje na piecho- j 
tę już 300 kilometrów w posiukiwa 
niu pracy.

Okiem głodnego człowieka ogar
niał pełny sklep i prosił o sprzeda
nie mu ćwiartki chleba.

Między mną, kupcem — a tym 
głodnym, człowiekiem, który o tej 
porze nigdzie nie mógł kupić chle
ba — stanął bezduszny przepis po- 
licyjny.

Nie mogłem mu sprzedać chleba. 
Mogłem mu sprzedać kawałek plac 
ka — ale to nie zadowoliłaby go w 
najmniejszym stopniu.

Głodny jednak nie stępow ał.
Postanowiłem więc dać mu bez

płatnie ten kawałek chleba.
W chwili, gdy wdzięczny podróż-

GRYPAPRZEZIĘBIENIE 
BÛLE GŁOWY ZEBÜWu

Jtoofarcb ~ ». fate. .KOGUTEK"
G Ą SE C K IE G O

irlk^y epcAowato ЫвкмАсптв m TOREBKACH

Ól5

nUc — bezrobotny wychodził ze 
sklepu — zatrzymał go policjant.

Z triumfem sprowadził go z po
wrotem do sklepu. Chciał sporzą
dzić protokół.

Gdy>by nie powołani przeze mnie 
na świadków goście, którzy słyszeli 
całą moją rozmowę z bezrobotnym, 
miałbym jeszcze sprawę w sądzie 
starościńskim o handel w godzinach 
nadliczibowych.

Ja  wiem, zdaję sobie doskonale 
sprawę z tego, że przepisów nie da 
się nagiąć do pojedynczych wypad
ków.

Ale, żeby głodnemu nie wolno 
było sprzedać kromki chleba — to 
już wielka przesada.

Tego żaden przepis nie powinien 
zabraniać.

Z. R-k.

A więc przedewszystkiem mus/ę 
'«tyć plany całego warsztatu. 
Obliczyłem sobie cały koszt tej 

lanipulacji. Przedowiszytstkiem mu- 
!§ zamówić u technika plany war- 
statu. Potem te plany trzeba prze- 
łl'kować. Wyniesie to kilkadziesiąt 
'“tych.
Następnie plany trzeba złożyć w 
rVdziale Przemysłowym, wpłacić o 
tatę w kwocie 30 złotych i... cze- 
ać na komisję.
Ta komisja dopiero zadecydować 
a. czy wolno mi instalować wier- 
^kę, ezy nie.
Wziąłem ołówek do ręki i zaczą- 

frti podliczać.
Ziarnko do ziarnka i okazało się, 

ę formalności będą mnie kosztowa 
 ̂drożej niż sama wiertarka.
Nie wytrzymywało to żadnej kal- 
Jtacji i wiertarki nie kupiłem, re- 
yPnując tem samem z miłego kon- 

z władzami.
.Zresztą na taką decyzję wpłynęło 
fee  smutne doświadczenie mego 
■Wada, który instalując nowe ma- 
tyny w swojej fabryczce „wszedł 
* drogę urzędową“.
Płożył on plany w kwietniu — 

°Biisja „zeszła“ i dotychczas są- 
'ad mój nic nic wie, jaka zapadła 
eeyzja. Ozy wolno mu pracować, 
гУ nie.
-Musiał on zrzec się przez ten czas 

yku dostaw i obstalunków — bo
lle posiada formalnego prawa pra- 
“Wać — choć beze zynny zakład 
^ iada najnowsze urządzenia.
Tak dzieje się w okresie, gdy 

się ciągle o dalsze uprze-my- 
,tnvienio kraju — gdy inicjatywie 
tywatnej zarzuca się, że jest nie- 
ĉhliwa i powolna.
Ale inicjatywa ta nigdy nie jest 
, Powolna, jak  „urzędowy tok 

Pałania“.
Jan S-ki.

Sz arn own a Redakcjo i 
^osiadam sklep winno - kolonjal- 
ł z pokojami gościnnemi przy ul. 
Rawskiej w Warszawie.
Według przepisów polàcyjno - pó

łko w ych  handel detaliczny arty 
^ami owego sklepu na miasto do
tlo n y  jest tylko do godz. 7-ej 
‘ócz.
^ tem  towary ze sklepu mogą być 
fd/wane tylko do spożycia na 
lej>scu.
^Jest wyjątek od tej zasady. Wol- 
( nii sprzedawać na miasto wyro- 
■ które ja  sasm w swej kuchni 

а ггат . Np. nie -wolne soi

0 b e a ty fik a e fę  K ró S o w e f J a d w i g i
Oświadczenie k rakow skie j Kapitały M etropolitalnej
Krakowska Kapituła Metropolital twem wypraszało sobie łaski u Bo

na złożyła w sprawie beatyfikacji ga,
Królowej Jadw igi następujące o- oświadcza, że
świadczenie: żywi najgłębszą cześć dla swiąto-

, , ,  , ,.. . Tr , bKwej monarchini, jako d la hojnej 
„Kapitoła Metropolitalna Krakow dobr&dzie-ki katedralnego kościoła

9̂ а> к ralk owaki ego, zbożnej fundatorki
w której rocznikach ręka jedne- Kolegjum Psałterzystów, którego

go z duchownych katedry skreśliła zadaniem miało być pomnożenie
тл Tn'1,,rlfr' chwały Bożej nieustannem nabożeńw dniu zgonu Królowej Jadwigi 

przepiękne o Niej wspomnienie w 
słowach, tchnących żalem i podzi
wem: „Pani Jadwiga, Królowa Pol
ski, Obrończyni Kościoła, wzór 
wszystkich cnót, której równej nie 
widziano teraz na całym świecie w 
rodzie człowieczym, pokolenia kró
lewskiego, zmarła dziś o południu“,

iktóra w swem archiwum prze
chowuje dotąd dwa akty z XV wieku 
(z r. 1410), będące wymownemświa 
dectwem czci religijnej, jaką naj
bliższe już pokolenie otaczało jej 
grobowiec i za je j wstawienńic-

Sam olot uderzył 
w kościół 

w czasie rewji wojskowe!
W czasie uroczystości ku upa

miętnieniu 88 rocznicy śmierci 
bohatera narodowego Argentyny 
generała San Martin, wydarzyła 
się w mieście Cordoba katastrofa 
lotnicza.

Biorący udział w uroczysto
ściach samolot wojskowy uderzyi 
o kopułę jednej z wież kościoła 
ks. Jezuitów i spadł na gmach u- 
niwersytetu.

Samolot został doszczętnie zdruz
gotany. Pilot i towarzyszący mu 
mechanik zginęli na miejscu.

Chicago we w ładzy 
gangsterów

10  zabójstw  z broni 
m aszynowej

Od szeregu tygodni toczy się za
cięta walka pomiędzy organizacjami 
bandyckiemi w Chicago.

Dotychczas padło 9 zabitych.
Wczoraj znaleziono 10 ofiarę po

rachunków bandyckich.
Jest nią gangster nazwiskiem Bat 

taglia, należący do t. zw. 24 gangu.
Zwłoki jego znaleziono podziura

wione kulami pistoletu maszynowe
go.

Policja dotychczas w związku z te- 
mi morderstwami nie aresztowała 
nikogo.

Ostatni mord, zdaniem policji.

K ru k

stwem, tak we dnie, jak i w nocy, 
przez śpiewanie psalmów Dawido
wych i innych pieśni pobożnych; o 
której szczodrobliwości dla tej świą 
tyni świadczą po dziś dzień cenne 
dary w skarbcu katedralnym, z któ
rych najcenniejszym jest t. zw. ra- Opiekunka Polski katolickiej i Orę 
cjomał, osobliwa odznaka biskupów downiczka Rzeczypospolitej.“

ią  duch Chrystusowy nawskroś prze 
niknął), ta Matka ubogich, Opiekun !
ka sierot i Miłośnica ludu wiejskie- ^  w кц z ostatniemi wypra_ 
go, któremu łzy litościwą ocierała ^  band kiemi. 
dłonią, ta niezmordowana krzewi- , 
cieLka Królestwa Bożego, co jesacze : 
na śmiertelnej pościeli stygnącą rę- ( 
ką przekazała całą swą majętność 
na szerzenie światła i prawdy chrze 
ścijańskiej, żyjąca dotąd w całej 
glorji swej świętości,

mogła dostąpić jak najrychlej tej- 
aureoli, którą Chrystus przez Na
miestnika Swego wieńczy wiernych 
Swoich wyznawców i odbierać cześć 
na naszych ołtarzach jako Święta

krakowskich, własnoręczne dzieło 
Królowej, całe perłami naszyte, — 
oraz

wyraża najgorętsze pragnienie, a 
by ta Apostołka na tronie wyznaw- 
czym (swem życiem stwierdza, że i

(podpisy)
Jednocześnie Krakowska Kapitu

ła złożyła znaczną ofiarę na kosz
ta związane z zabiegami o beatyfi
kację.

a tak u fe  sam olot
Donoszą z Rio de Janeiro, że 

podczas lotu samolotu wojskowego 
z Rio de Janeiro do Campinas kruk 
zaatakował samolot i wpadając pod 
śmigę spowodował je j pęknięcie. 
Lotnik nie stracił zimnej krwi i lą
dował szczęśliwie.

IWONICZ - ZDRÓJ
III eezon od 20 sierpnia 

Pobyt i kuracja za popu
larnym ryczałtem zł. 155."
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Trzeba umieć jeździć Kolejami
Droga taryfa i RombmatorsKie przyw ileje

Wagon kolejowy podryguje mo
notonnie. ,

Najlepszy to akompanjament do 
przypadkowych, czasem banalnych, 
czasem interesujących rozmówek.

Czego można dowiedzieć się w 
wagonie kolejowym?

Kto jest naszym towarzyszem 
podróży, skąd i dokąd jedzie, co 
słychać w jego mieście rodzinnem. 

To zabija czas.
Ale można się także dowiedzieć

szyna z Warszawy 40 złotych.
Z powrotem zniżka 33% — czyli 

]0 zł. — razem koszt podróży 70 
złotych. To bardzo drego. Trzeba 
robić inaczej. Należy zapisać się 
do towarzystwa turystycznego X i 
uzyskać legitymację. To kosztuje 
rocznie 19 złotych i uprawnia do 
50% zniżki- kolejowej. Niech więc 
pan obliczy.

Zniżka 50% przy przejeździe do 
Morszyna i z powrotem plus koszt

jakiemi sposobami podróżuje się i legitymacji 19 zł. — razem 59 zło-
kolejami, „aby taniej — aby z ul
gą“-

A to już przykuwa uwagę. 
Naprzykład taka rozmowa.
— Pomógł panu ten Morszyn?
— Ba, ba! ba!
A jak pan z r o b i ł  z ulgą ko

lejową.
— Poprostu mam 33% zniżki 

powrotnej.
— Tylko?
W pytaniu rozmówcy widać o- 

gromne zdziwienie.
— Tylko. Przecież większych 

zniżek nie dają.
— To pan n i e  u m i e ?  
Okazuje się że pasażer n i e

u m i e .
Wtedy otrzymuje lekcje.
— Zapłacił pan za b ile t do Mor-

tych. A więc na tej jednej podró
ży zarabia pan 10— 11 złotych.

Ale ta legitymacja służy na cały 
rok. Można jeździć a jeździć.

Rzeczywiście jakie to proste — 
tylko trzeba wiedzieć.

A takich którzy wiedzą jest ca
ła masa.

Można to zauważyć, obser
wując pracę konduktora sprawdza
jącego bilety.

Ten ma ulgę, ten zniżkę, ów le
gitymacje, inny zaświadczenie.

X
A w sąsiednim przedziale rozle

gał się bez przerwy płacz dziecka. 
Dojmujący, pełen bólu płacz.

To jakaś chłopka jechała z dziec
kiem na operację do miasta. Ona 
miała pełny, normalny b ile t

Bo ona n i e  u m i e  podróżo
wać kolejami.

Taki chłop, kupiec, rzemieślnik 
— raz kiedyś podróżujący płaci 
pełną taryfę. A że taryfa jest w 
porównaniu z zagranicą bardzo 
droga — więc jeździ mało, tylko 
w razie pilnej, nieodzownej potrze- 
by.

Na kresach >— na Polesiu, w 
Nowogródczyźnie zdarza się, że 
chłop idzie pieszo nawet sto kilo
metrów — bo kolej dla niego jest 
niedostępna.

X
— A kombinator jeździ.

Poprzez zastawki taryfy przeci
ska się jak węgorz. Wie gdzie się 
zapisać, gdzie iść entuzjazmować 
się i manifestować — bo tanio albo 
nawpół darmo przewiozą go koleją.

Władze kolejowe już raz przy- 
tarły łba hydrze różnych zniżek.

Pozostały tylko ulgi uzasadnio
ne.

A potem znowu narosło tych 
przywilejów bez liku.

Kombinatorzy, którzy jakiś czas 
m u s i e l i  płacić pełną taryfę 
znowu rozsiedli się na ulgowych 
poduszkach.

Z g ó ry  sp o g lą d a ją  na chłopów,

kupców, rzemieślników 1 iirnych 
ludzi idących prostą, równą, jasną 
drogą — płacących wszędzie tak 
samo uczciwie i pełną miarką jak 
na kolejach.

Mają dla nich tysiąc pogardli
wych określeń wśród których „fra
je r“, „bażant“ i „żłótodziób“ — są 
najłagodniejsze.

Ci przywilejarze, ci łowcy oka- 
zyj, ci darmochowcy.

X
Jest w Ministerstwie Komunika

cji piękny wykres, grający wszy- 
stkiemi barwami tęczy, na którym 
wykazane jest jasno k t o  i z a  
i l e  j e ź d z i  k o l e j a m i .

Czy to nie powinno stanowić 
punktu wyjścia do studjów nad 
skasowaniem wszelkich kombinator 
skich ulg i wprowadzeniem obniżo
nej, dostosowanej do możliwości 
płatniczych społeczeństwa — tary
fy kolejowej.

Skasowanie przywilejów nieuza
sadnionych na P.K.P. możeby dało 
asumpt do takiej samej akcji w 
innych dziedzinach.

Akcja byłaby utrudniona bo hy
dra przywilejowa ma sto ramaon,

Ale odrąbując je powoli — może 
będzie można wreszcie lżej ode
tchnąć.

V



Szkoły zawodowe oie powinny być fabrykami
Szkolnictwo zawodowe, zajmując 

się produkcją pewnych artykułów 
związanych z praktycznem szkole
niem swych uczniów, czyniło niejed
nokrotnie poważną konkurencję za
kładom przemysłowym a przedewszy 
slkiem warsztatom rzemieślniczym, 
które oczywiście nie były w stanie 
wytrzymać tego rodzaju konkuren
cji.

Dzięki temu, szkoły zawodowe za
poznając uczniów z przebiegiem pro
dukcji stają się jednocześnie przed
siębiorstwami zawodowemi, konku
rując skutecznie z przemysłem, sta
jąc do przetargów i podejmując się 
większych dostaw.

W tej sprawie były już zgłaszane 
przez zainteresowanych liczne inter
wencje, w których żalono się na kon
kurencję szkół zawodowych wystę
pującą szczególniej po ‘d  wzg lęd em  
cen , k tórych  w ysokość  z r e gu ły  j e s t  
w  szkołach niższa od własnych ko
sztów produkcji p rzeds ięb ior cy . Stan 
ten tłumaczy się łatwym do zrozu
mienia faktem nie ponoszenia przez 
szkoły zawodowe żadnych ciężarów 
publicznych oraz minimalnemi kosz
tami robocizny.

Aby zapobiec temu stanowi rzeczy, 
a jednocześnie umożliwić szkołom 
zawodowym wywiązywanie się z obo
wiązków zakreślonych ustawą Mini
s t e r s tw o  Przemysłu i Handlu przy
gotowało pro jek t zarządzenia normu
ją c y  sposób i zakres robót  oraz do
staw, jakie mogą być udzielane szko
łom przez władze i urzędy prawno- 
publiczne.

Projekt ten jest obecnie rozpatry
wany przez samorząd gospodarczy, 
który zasadniczo z uznaniem i zado
woleniem powitał inicjatywę Mini
sterstwa dążącą do uregulowania 
konkurencji szkół z przemysłem w 
zakresie dostaw i robót.

W opinji swej samorząd go
spodarczy stwierdza, że przepi
s y  m in is t e r s tw a  Przemysłu i  Handlu 
kryją w  sob ie  poważne n iebezp ieczeń  
s tw o  przekształcenia szkół zawodo
w y ch  w  fabryki, k tóry ch  c e l em  w  
p ierw szym  rzędzie może b y ć  produk
cja, a n i e  szkolenie uczniów.

Nadanie bow iem  szkołom upraw 
n ień  do przy jmowania n ieogran iczo
n y ch  zamówień od władz i  urzędów  
spowodu je ,  że ab so lw en c i  szkól n i e

rozwiną w  sob ie  w  okresie nauki in 
w en c j i  i zdolności, a nastaw ią swa  
twórczo ść  na w y r o b y  standardowe.

W łączności z powyższemi zastrze
żeniami wyraża się opinję, iż w yda 
n ie  om aw ian ego  zarządzenia n ie  j e s t  
ce low e,  ponieważ obowiązujące prze
pisy rozporządzenia Rady Ministrów

o dostawach i robotach na rzecz 
wałdz i urzędów w zupełności umoż
liwiają tymże władzom popieranie— 
w granicach zakreślonych projektem 
— produkcji szkół zawodowych nie 
zbędnej dla realizowania ustawowe 
go wymogu praktycznego kształcę 
nia uczniów.

0 możliwoiihch inwestycyjnych w  (.O .P .
In form acje przez rad jo

Celem usprawnienia aparatu infor 
mującego drobnych przemysłowców, 
kupców i rzemieślników, interesują
cych się Centralnym Okręgiem Prze
mysłowym, o możliwościach działalno 
ści gospodarczej na terenie tego O- 
kręgu — uruchomiona została w ra
mach wiadomości gospodarczych, na
dawanych przez Polskie Radjo spe
cjalna skrzynka С. О. P., mająca na 
celu udzielanie odpowiedzi na liczno 
zapytania, nadsyłane przez radjosłu- 
chaczy.

Pierwsza tego rodzaju skrzynka 
nadana została w czwartek, dnia 25 
b. m. Najczęstsze z nadsyłanych py
tań brzmi : jakie warunki i możliwo
ści rozwoju oraz jakie korzyści spe
cjalne stwarza C. O. P. dla powsta
jących tam ośrodków pracy.

Największe bezwątpienia możliwo
ści rozwoju w Okręgu Centralnym 
posiadają obecnie fabryki ceramicz
ne, cegielnie, cementownie, betoniar 
nie,huty szkła oraz najszerzej pojęty 
przemysł budowlany, jak przedsię
biorstwa budowlane, murarstwo, cie
sielstwo, szklarstwo i dekarstwo,

Wskaźnik... protestów wekslowych
w ykazuje rów nież zwyżkę

W lipcu r. b. p r o t e s t y  w ekslowe w  
Pols ce  wzrosły zarówno co do ilości, 
jak i pod w zg lęd em  sumy.  Według 
danych Głównego Urzędu Statystycz

zduństwo, malarstwo pokojowe, in
stalacje urządzeń wodociągowych, ga 
zowych i elektrycznych.

Drugą aktualną sprawą, omówioną 
w odpowiedzi na liczne zapytania 
jest kwestja budowy cegielni w COP. 
Otóż ziemie Okręgu Centralnego są 
może najlepiej w Polsce wyposażone 
w gliny wszelkiego rodzaju, nadają
ce się do wyrobu zarówno cegły zwy 
kłej, jak j szamotowej, a także i ce
gły specjalnie wysokiego gatunku 
dla przemysłu hutniczego. Na założe
nie cegielni najlepiej się nadają oko
lice Kraśnika, Opatowa, Sandomie
rza, Tarnobrzega, Niska i Mielca. 
Poza surowcami można znaleźć na 
miejscu również wykwalifikowanych 
pracowników.

Cegielni jest w okręgu Central
nym bardzo mało. Taki np. Opatów, 
musi sprowadzać cegły aż z odległe
go Grudziądza, płacąc 80 zł. za 1000 
sztuk. Ten brak cegły odczuwaja 
szczególnie budowane obecnie zakła
dy przemysłowe i powstające wokół 
nich osiedla mieszkalne.

Nie będzie Ministerstwa Aprowiza 
Pogłoski o nowym  departamencie w  min. Roi. i R.
Ostatnio pojawiły się wiadomości, 

donoszące, że w okresie najbliższych 
kilku tygodni ma być utworzony no
wy, specjalny resort rządowy, a mia
nowicie Ministerstwo Aprowizacji. 
Kompetencje tego resortu miałyby 
być analogiczne, oczywiście w pew- 
nem rozszerzeniu, do obecnych kom- 
petencyj podsekretarjatu stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych, na którego czele stanął, jak 
wiadomo, p. Wierusz-Kowalski.

Wiadomości te są o tyle niepraw
dziwe, że w żadnym wypadku nie po
wstanie osobne Ministerstwo Apro
wizacji
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Sytuacja na rynku żyta uległa w 
ostat. dniach zmianie. Młyny dążą do 
obniżki cen , w s trz ym u ją c  s i ę  z zaku
pami. Rolnicy również ze względu na 
niską cenę wstrzymują się z podażą.
Powstaje naskutek tego s y tu a c ja  w y 
czekująca, która powinna ulec wyjaś 
ni en i u w początkach przyszłego ty
godnia.

Mimo bardzo małej podaży zboża 
polskiego na rynkach zagranicznych 
ceny nie poprawiły a ę  naskutek o-

gromneffo nacisku  zboża rosyjsftu® ^ .8’ q!^ " 
go. W  obecnej chw ili o f ia ru je  RoSmiańska, ul. 
c if  A n tw e rp ja : jęczm ień  67/68 
oczyszczony po sh 92/—, t. j .  zł. l i i  FORMACJE 
za 100 kg ., pszenicę 79/80 kg . DLA MŁOI
112/— , t. j .  14.50 za 100 kg . Żyta 1 — — , ........
m uńsk ie i ro sy jsk ie  o f ia ru je  s ię  1 V f  
sh. 90/— , t . j .  zł. 11.60 za 100 kg . 4 dria: ;£ atr, 
N ie u lega  w ątp liw ości, że sytuacilAilantic: „Bi 
n ie popraw i s ię  tak  długo, dopóki îM ty k : „RosI • с « . il fl •«. i л 1 I ЛЛ .' m-.
sja nie zejdzie z rynku.

Majstrowie bud&wiani
o swobodne wykonywanie 

swego zawodu
Do Związku Izb Rzemieślniczych 

zwrócił się Związek Majstrów Bu
dowlanych we Lwowie, prosząc o po
parcie postulatu Związku, iż majstro 
wie budowlani zrzeszeni w związki 
posiadają uprawnienie do samoist
nego wykonywania w ie lk ich  prac z 
okresu robót budowlanych t. j. prac 
mularskich, ciesielskich, żelazo-beto 
nowych i kamieniarskich.

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy 
Związek Izb zajął stanowisko, że 
zgodnie z okólnikiem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z dn. 4 kwietnia 
1986 r. Nr. P. A. III 1/39 absolwenci 
szkół majstrów budowlanych pań
stwowych lub przez państwo uzna
nych, posiadający dyplomy majstrów 
uzyskane przed wejściem w życie u- 
stawy z dn. 10.3. 1934 r. t. zn. przed 
16 sierpnia 1934 r. powinni uzyski
wać karty rzemieślnicze na mular- 
stwo i ciesielstwo bez uprzedniego 
składania odnośnych egzaminów 
przed komisjami powołanemi przez 
Izby Rzemieślnicze, a zatem nie za-

nego zaprotestowano na terenie ca
łego kraju 192.516 w ek sli na ogó ln a  
sum ę 21.995 tys . zł., w ob ec  183.353 
sztulf w a r to ś c i 20.99b ty s . zł., w  
cz erw cu  r. b. i  153.590 w elcsli na  su
m ę  18496 tys. zł. w  lip cu  1937 r.

Protesty wekslowe w poszczegól
nych województwach w lipcu r. b. 
przedstawiały się w tysiącach złotych 
następująco: Warszawa 6.032, woj.

warszawskie 749, woj. łódzkie 3.318 
w tem  Łódź 2.649, woj. kieleckie 
1.631, lubelskie 1.113, białostockie 
630, wileńskie 540, w tem Wilno 330. 
woj. nowogródzkie 299, poleskie 343. 
wołyńskie 824, poznańskie 1.069, w 
tem Poznań 461, woj. pomorskie — 
1.317, w tem  Bydgoszcz 185, a Gdy
nia 308, woj. śląskie 1.350, w tem 
Katowice 536, woj. krakowskie 1.384 
w tem  Kraków 608, woj. lwowskie 
1.499, w tem Lwów 770, woj, stani
sławowskie 490, tarnopolskie 407.
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Ograniczanie kontyngentów bawełnianych
Ciężka sytuacja  przem ysłu włókienniczego

Jak się dowiadujemy, z ramienia 
łódzkiego samorządu gospodarczego 
przybędzie w najbliższych dniach do 
Warszawy delegacja, która złoży w 
ministerstwie Przemysłu i Handlu 
memorjał w sprawie przydziału kon
tyngentów bawełnianych na m. wrze 
sień.

Jak wiadomo, na podstawie prze
prowadzonej poprzednio kalkulacji 
ministerstwo Przemysłu i Handlu za
rządziło obniżkę cen przędzy baweł
nianej,a obecnie zostały kontyngenty 
bawełniane b. poważnie ograniczone, 
przyczem delegatura Min. Przemysłu 
i Handu w Łodzi opracowała nowy 
rozdzielnik, w myśl którego poszcze
gólne firmy otrzymują jedynie część 
dawnego kontyngentu. Delegatura 
ostrzega też przed zawieraniem więk 
szych tranzakcyj na przyszłość.

Tak poważna redukcja kontyngen
tów pociąga za sobą wzrost kosztów 
własnych i wskutek tego szereg zakła 
dów przemysłowych zmuszony zosta
je do produkcji deficytowej.

Opinja samorządu gospodarczego 
jest całkowicie po stronie przedsię
biorstw i samorząd ten uważa, że 
wsz^Ikie koncepcje o „uspołecznie
niu" importu są nie realne i nie wy
trzymujące próby życia.

W wyniku odbytych w tej sprawie 
konferencyj przygotowany został spe 
cjalny memorjał, w którym wyłusz- 
czone będzie stanowisko przemysłu 
jak również i handlu oraz wyrażony 
zostanie punkt widzenia na ewentu
alne zmiany, projektowane w 
strukturze importu surowców włó
kienniczych.

Nieurodzaj xbói we Włoszech 
Z o f r u p g  2 y ś a  u i  P o l s c e

Nie ulega wątpliwości, że Włochy 
mają w bieżącym roku nieurodzaj 
zbóż. Nie chcąc importować zboża po 
wysokich cenach, nie przyznają sie 
do nieurodzaju. Mussolini пр., wyda 
jąc rozporządzenie, zarządzające do
danie 20 proc. mąki kukurydzianej 
do mąki na wypiek chleba, usprawie 
dliwił to rozporządzenie nie brakiem 
mąki żytniej i pszennej we Włoszech, 
lecz koniecznością poczynienia zapa-

Imprezy sportowe na Targach Wschodnich
Rok rocznie w ramach Targów 

Wschodnich organizowane są licz
ne imprezy sportowe. Stosownie do 
tej tradycji i  w roku bieżącym dnia 
4 września odbędzie się Ш Ogól
nopolski samochodowo - motocyklo
wy Zjazd Gwiaździsty do Lwowa, 
organizowany przez Klub Sportowy 
Związku Strzeleckiego we Lwowie.
Uczestnicy tego Zjazdu wezmą ц- 
dział w defiladzie przez teren Tar
gów Wschodnich. Dnia 11 wrześ
nia b. r. odbędzie się 10C-kilome- 
trowy bieg kolarski, organizowany

Wymiana towarowa
po9sko~duńska

W ciągu ubiegłego półrocza w wy
mianie towarowej polsko-duńskiej. 
zarówno wywóz z Polski, jak  i przy
wóz do Polski uległy zmniejszeniu. 
Przywóz z Polski wyniósł w pierw- 
szem półroczu r. b. 7,7 miljn. koron 
duńskich w porównaniu z 8,8 miljn. 
kor. duńskich w pierwszem półroczu 
roku ub. Wywóz z Danji obniżył się 
silnie, a mianowicie z 6,6 miljn. ko
ron duńskich w I półroczu r. ub. do 
3,9 miljn. koron duńskich w pierw
szem półroczu r. b.

Hewa: „Życi 
•Jiejskie: „Z 
Nowa -JTomb 
^tyczny- mil 
palladium: „ 
'1sn: „Ostroi 

1'rzez Lwowski Okręgowy Zwiazel?
K o larsk i. S t a r t  i m eta  h o n o ro w i* ^ nty" ^ y  
tego b iegu  w yzn aczo na  został* liai to ; „Blo 
r rz ed  budyn k iem  Z arządu  T a r j° îna! «W ie 
Sów W schodn ich .

U czestn icy  obu tych  im prez sp o r »kól: „Moji 
tow ych  w a lcz yć  będą m iędzy Beethove 
nem i o p rzech od n ią  n ag ro d ę  ufun-^^ .en l° : 
dow aną p rzez  Z arząd  T arg ó *  ^tudio: „La 
W schodn ich . I'mks „Kłuł 

__________ _ ftylowy: „L

Giełda р!эп1$±па5Г,!м*у
WALUTY I DEWIZY .

*inda!
^  ~ - -

„M

Po raz pierwszy w Polsce odbędzie się
A f i ę d z y n o r o t f o w i f  K o n g r e s  O aitM vnicxy
T r W U u - - - - - - - —_* 1. • — .

Na wiazwajszem zebrania giełdy w a l»  |eiecŁa ' o* 
towo - dewazowej w Warszawie teoden- Keto,-:,." 1 
Ча dla dewiz była niejednoffita. p « l  ^ "
ttbrotaoh narmafaych. Notowano: An* 
stendam 290,60, Bruksela 89.75, Kop«*'
Haga 115,70, Londyn 25,91, Mediobf 
t/’96, Montreal 5,30, Nowy Jork 5,30.75 
Noiwy Jork - kabel 5.31, Oslo 130.15 

У .55, Praga 18.30, Sztokholm 
133.60, Zurych 121.70, Bank Polski pł*‘ 

za doflary a/meryfeańekie 5.2$. £ana*
, 5.26,50, floreny holenderski*

ÏV *'raiaki Inajucasicie 1449, azrwaf 
Ä ' 21* , b^  89,50, funty « M  

. f?  ' Palestyńskie 25/40, gudenX 
gdan&be 99,75, korony czeskie odcinki 
do 20 korom 15.10, koroay duńskie 115,15 
kor<»y j ^ e s f c ie korony
kie 132,95. Itry włoskie odomki do 50 
iirow 22.40, marfd fińskie 11,25, mark1 
meimeckie srebrne 91

była

W dniu 8 w rześn ia  b. r . rozpocznie. ̂  ------- i* uuwitł Łltl ----L----—-- -
chodzi potrzeba uzyskiwania dal- w Warszawie swe obrady 14-ty zko-
szych ulg w tym przedmoicie.

M arka niem iecka  
spada

W ostatnich tygodniach wartość 
banknotów niemieckich obniżyła się

lei Międzynarodowy Kongres Odlew 
niczy odbywający się poraź pierwszy 
w Polsce. Uchwała zwołania tego 
kongresu w Polsce zapadła na Mię
dzynarodowym Kongresie Odlewni
czym w Filadelfji w r. 1934.

Kongres powyższy jest organizo----- '  I Ш -----*---------  * ------“ »7 J V.MV w  » Ci. 1 1 1 gjKJ
o 33 proc. Na rynku londyńskim pła- ( wańy przez Stowarzyszenie Techni
c i  s i ę  ob e cn ie  36 marek za fu n t  sz ter  
l ingów , t. j . trzecią cz ę ś ć  warto ś c i  
marki w o ln od ew izow e j , Deprecjacja 
ta nastąpiła w wyniku dużego na
pływu banknotów niemieckich na ry
nek angielski.

czne Odlewników Ро1ак1сЬ(8.Т.О.РЛ 
wspólnie z Międzynarodowym Komi
tetem Związku Technicznych Stowa
rzyszeń Odlewniczych (C.I.A.T.F.), 
w którym są reprezentowane, nastę
pujące uaństwa: Anglja, Belgja, Cze

chosłowacja, Holandja, Francja, Hisz 
panja, Luxemburg, Niemcy, Polska. 
Stany Zjednoczone, Węgry i Włochy.

Obrady kongresu, nad którym ob
jął protektorat P. Prezydent R. P.. 
będą odbywały się w Warszawie w 
dn. 8—U września, potem od 12 do 
15 września przewidziane są wycie
czki do ośrodków przemysłowych o- 
raż krajoznawcze. Dnia 17 września 
nastąpi zamknięcie kongresu w Kra
kowie.

Prace kongresu zapowiadają sie 
bardzo interesująco i bogato. Zgło
szone 37 referatów, w tem prawie po 
łowa z. zagranicy,, dotjsczą najaktual-

AKCJE
-Na rynku aJ'4yjny tendencja 

słaibaza, paizy oforoibaicŁ оф-агюсиопуйв- 
Notowano: Bank РоШ  1.24.50, Węź^I 
•«•/5, Ätaraohoiwice 43,75, Żyrardów 61. 
Ostrowiec 65, Lilpopy 89.

PAPIERY PROCENTOWE
1Ла paipierów procentowych tended' 

oja była pnzerwainie modniejsza, zwłas*'
niejszych i najciekaw szych  zaffad- inwestycyjnej, przy obrotach
ilień oHlpwnin-y ъ 'Czoaaych. Notowano: 3 proc. iniwe*odlewniczych i omawiają naj- stycyjna I em. 85.75 — 86 25 seria 95-75- 
nowsze zdobycze techniczne na tem У ,em- 85 — 85.75, serj* 94.50, 4 pro«- 
polu względnie poruszają tak żywe 4? '25, 4 * Pół Proc- wewn^tr»-- — ' - -iw 67.J8, 4 proc. konsoüdacyjna 67.25

II
?nząd Spó 
Jerji „Boi 
"amia pp. 
'jîe in ia 1? 
'■» Zarządi 
■°Wieckiej 
ŸCZAJNE 

NIE Al 
stępujący 
Zagajenie

a ważne zagadnienia surowcowe i orira iiifam in o  TTT. Г * ”* i — 67' 5 РГО'с. konwersyjma 70, droboe
g a n iz a c jjn e . W srćd referen tów  w i- odciniki 69.50, 5 proc. kolejowa 68, * 2
dzięiy szereg czołowych przedstawi- 1>ne 67' 8 Prt>c- obiig. budowlane BöK 
cieli nauki oraz przemysłu, co świad î ?m'.i93' 4 ‘ .pół pr?Cl 65.5A
-zy o tem, jaką wagę przywiązuje do 
powyższego kongresu świat technicz
ny i przemysłowy nietylko w kraju, 
lecz i zagranicą. Otwarcie kongresu 
odbędzie się w głównej auli Politech 
niki w obecności przedstawicieli rzą
du i wyższych władz państwowych.

4 i pół proc. 1. z. z*. Lwowa 65, 5 p’’̂ ' 
Wanozawy z r. 1933 74 — 74,75, 5 pro*
Łodizi iz r. 1933 — 66.50.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNF 

Inwestycyjna 86,25.
Inwestycyjna П em. 85.75. 
KonVerayin* 70,
Konsolidacyjna 67.
BoJarówka 43.25.
Wcw-nętrzn& 67,38

„Sjłrawozc 
^Półki za 
I Zatwierd: 

i stra 
г,а1 zysku 
^dzieleni 
Radzie Î 
Zatwierd, 

? na rok 
Zar; 

i prze 
I Przenoś;W,
; Wybory 
^olne w

h Akcj.on 
Wal 

swe al 
.2ytowe p 

i^en i Wa 
l^ ro w n i 
I Warecka
Й г art

Щ 'i,
ь.ЬУ wen
gerackie
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SIERPIEŃ

SOBOTA
Cezarjueza

Wsch. sł; 4.36. Z. 6,38.
POGODA NA DZIŚ

zacyj'o*oda o zachmurzeniu zmiennem, w 
:h. części kraju dużem, na pozosta- 
1 obszarze malejącem. Skłonność do 
к  i przelotnych deszczów. Temp. ok. 

.  , śt. Słabe wiatry z kierunków zmien- 
Minii -h z przewagą południowo - wschod-
Rolnè-
m « W teatrach
fctt^Teatr W ielki: Nieczynny.
R. »Teatr Narodowy: „Zielony frak". 

j/gj^Teatr Polski; „Subretka”.
. nsTeatr Letni: „Kłopoty Boonrachona 

n Teatr Mały: „Pani Natura". 
len t  »Teatr Nowy: nieczynny.
.Ottdttłfeatr Ateneum: Nieczynny.

Teatr M alickiej: „Na fali eteru". . 
Teatr Kameralny: „Zbyt Liczna rouaa-

i ÿ  lâstytnt R eA ity : n iecrynny.
Teatr W ielka Rewia: nieczynny. 
Cyrulik Warszawski: nieczynny. (

. v:Teatr 8.15: „Kryaia Leśniczanka”
SyjsB^lte  . . pro Q00 |Cuki*r»4

z  przed pût wieku
P rz e ff ie ś ć Zcvltopciiie пев s z e rs z e  tfei

W śród m iłośników Zakopanego i 
T a tr  n ie  b rak  ludzi, k tó rzy u w aża ją , 
ie  ra cjona lną  rozbudow ę t e j  m ie js c o 
w ości zacząć trzeba od... za topien ia  
m ęk sz ej cz ęści dz is ie jsz y ch  u lic  i do
mów.

Na tem  m ie jscu , byłoby w ie lk ie  
jezioro, a  zabudowa Zakopanego po
suwałaby się w edług rac jo n a ln ie  o- 
pracow anych planów.

P ro jek t a rc y rad y k a ln y , a le ...
Czem je s t  d z is ie jsze  Z akopane?

M iejscow ością n a jb a rd z ie j bezm yśl
n ie  rozpanoszoną u stóp T a tr , w yro 

ście chat gó ra lsk ich , d a le j od m ie j
sca, gdzie sto i te ra z  pomnik Chału-

słą sam orzutn ie  i bezplanowo, w k ie - b ińskiego  i Sabały , aż  po B y s tre  był
i i . •__ ’ J л лЛ«л11Т1Л/1_ r*wiV»iTł* __iol/ mń\I7lQ (TAT*î>1p — 1яЦ.runkach  n a jm n ie j do tego odpowied

nich.
K ied y  przed  pól w iek iem  garstka  

ludzi z dok torem  Chaiubh'iskim na 
cz ele odkryła i stw orzyła  Zakopane—  
in a cz ej sob ie  j e g o  przyszłość w yob ra  
żala.

N a d z is ie jszych  Krupówkach i ul. 
Z am oyskiego stało wówczas k ilk an a-

Scfcf iWo/if^iszg
o strajkach okupacyjnych

S ąd  N a jw yż szy  w yd ał z asad n i- n ików  w  danem  p rzed sięb io rstw ie , 
cze orzeczen ie , r e g u lu ją c e  na p rzy- z c h w ilą  ro zw iąz an ia  um owy o p ra

„g ru b y“ — ja k  m ówią góra le  — las.
K iedy pan  doktór C hałub ińsk i w y 

b iera ł się z w iz y tą  do p ań stw a Kor- 
niłowiczów, k tó rych  dom stał w łaśn ie 
na B ystrem , tow arzyszyć m u w ieczo
rem  m usie li ludzie z pochodniam i i 
b ron ią , bo w ilk i tam  grasow ały . 

Część puszczy na R ówni K ru p ow ej

Я т т ккМ Ш }  G ŁO W Y

p rzy  P R Z E Z 1ËEIIËNIU
G R Y P I E  ÎK Â T A R Z E !
IMOO

f B e s t t / o
SOBOTA, 27 sierpnia.

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran
ny. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 

w y c ię l i  g ó ra le  i po staw ili p ie rw sz e  południowa. 15.15 Teatr Wyobraźni d!a 
cha ty . Tam zamieszkali p ion ierz y  dz’eci- 15.45 Wiadomości gospodarcze.

[ 16.00 „Na manewrach — audycja mu- 
Zakopanego.  ̂ < zy czna ze L-wowa. 16.45 „Ostatki puszf

A le dr. C hałub iński i d r. M atla - czy jodłowej” — wygł. Michalina Gre- 
kowski p ro jek to w ali, żeby tę  część kowicz 17 00 Koncert Ludowej Kapeli 

. w t д т./• rehkea Dzierżanowskiego. 18.10 Koncertw ykup ie, za lesie  nanowo, a  s ta c j ę  kh solistów lg45  FTagmeBnt z t,Pana Ta.
m atyczną s tw o rz y ć U stóp  i  na  zbo- ; Jçusza’ Adama Mickiewicza. 19.00 Mu- 
czach Gubałówki. Tam . na południo- j zyka lekka i taneczna. 20.00 Audycja 

• i  • mnonlolvm «ridn tipm  Polaków zagranicą. 20.30 Dziennk
szłość sp raw ę  t. zw. s tra jk ó w  oku- cę. Z tą  też c h w ilą  n ie  m a ją  p ra w a  weJ strom e, z w span iałym  w iaok iem  wieczoTny 20.40 Pogadanka aktualna.
p acy jn ych . K w estja  t a  do tych czas W , > ™ i a  w  p M .  ^ 1 ^  ^  *  ” ”  *
n ie  b yła  w n asze j judyikaU irze roz- nego p raco d aw cy  w brew  jeg o  w o li. ( Równi- K rupow ej.

e KoStniańska, ul. Mazowiecka 12); Nie- j s trz y g n ię ta  i n a su w ały  s ię  liczn e  R obotn icy, k tó rzy  celem  w ym uszę* 
/68 l^iny- . w ą tp liw o śc i. : n ia  zw yżk i płac n ie  o p u szcza ją  po*

Sąd  N a jw yższy  orzekł, że s t r a jk ,  ' m i es zez eń fab ryczn ych , odpow iada-• _ _; _ „ _ ocr 1 i» V móli nniłA_Й- l l J fORMACJE O FILKACH DOZWOL, 
kg . 81 DLA MŁODZIE7Ti T*L Ï-11-J5. 
żyto^  . ,«i?; Vf Minach
kg.rf^dria: „Patrol”. н
ytuaCJAtlaiitic: „Bitwa na Broadwayu", 
póki B̂ altyk : „Rosalie".

Kapitol (Marezałk. 125): „Wrze*”. 
Casino: „Czardasz”.
[Colosseum: „Miłość w  dżunglT’. 
jCzary: „Więzień królewski".
Elite: „Zatańczymy” i „Sekretarka jej 
iża".
Europa: „Drapieżne maleństwo". 
.Filharmonja: „Nieusprawiedliwiona go 

Jn a”.
i  W sjfjollywood: Nieczynny.

7.Ьоч; ’os: »Skłamałem" i „Wizyta angiel 
pary królewskiej we Francji". 

Imperial: „Życie we dwoje", 
talia: „Oskarżona”.
Wata: „Dwa dni miłości" i  „Rrounde- 
zagłady".

Jn o  Miejskie: „Trójka hultajska".' 
>lnic*Hino paraf jî 8w. Andrxeja: nieczynaj. 
100 kl^ajestic: „Symfonja młodości".

Hewa: „Życie nEcy" i „Książę X”. 
Hiejskie: „Za kulisami s<awy". 
w « a  Tombola: „Port Artura” i „Ro* 
'»tyczny- mUjoner". 
palladium: „Wakacje".

„Ostrożnie, profeeonze" z Harol
wiązek ? Lloydem.

^ ^ełit TrianOn: ,,W sieci wywiadu” i
Jmantyczny miljoner".lorow«

sostał# jialto; „Blond niebezpieczeństwo".
Tar-

S spor 
:y  in 
ufuo-

j - - » ----- * * -̂---- i
Oma: „Wielki dzień".
‘»j: „Trędowata" i „Ordynat Michom
*ski".
~kól: „Moja maleńka" i „Wielka mi- 
? Beethovena".
Jorrento: „Dzikie ścieżki" i „Ta albo 
fla'

a rg ó «  jtudio: „La Habanera", 
fjinks „Klub kobiet’
Jlylowy: „Lokaj Jaśn ie Pani".

■ e  ijtywUOY/id: nieczynny.
" И в  jVit; „Motyl hiszpański".

„Magiczny klucz" i i „Pierwszy 
. 1* [l^unek".

Y w, ^ .  Uciecha „Ositatni akt zemsty".
.e *̂Lrx-\ Kctcria: "T®11' którego ukochałam", 

snda: „Moja panna mama”.i, рЯ1
: Aw 
Kopf0'
edjol** 
5,30.75 
130.15 

okbol* 
4ti pł*' 
i t * n*’ 
derski* 
eziwar 
angiel-
gude®X
odcśnki
i 115,15 
srwę® 
do 50 
ma A*

by[a
юпусЬ-
Węźif
ów 61i

z Rzymu. 21.55 Wiadomości sportowe
D r. C hałubiński opracował dokład- 2205 Transmisja z Rzymu. 23.00 Ostat- 

. _ . nie wia-domosci dz:en-mka wieczornego,
n ie  projekt, rozbudowy Zakopanego i Komuniicat meteorologiczny, 
przew idział w s?v stk ie  e lem en ty  urba 
nis+vezn» —  jakbvśm v dziś pow ie
dz ie li. W ięc p rz ed ew szystk iem  koleb
ki lin ow e na szczyt Gubałówki. Nie

ab y  n i«  był k a r a ln y , m usi p o legać  33 w ięc  z a r t . 251 k. k ., je ś l i  naito-
jo d yn ie  i w y łączn ie  na zbiorow em  m ias t przem ocą z a jm u ją  lo ka le  fa -
z ap rzestan iu  p ra c y . O kup ac ja  cu - h rycan e , o d p o w iad a ją  z a r t . 252, t . j .  _
dzej w łasn o śc i je s t  ak tem  bezp raw - za samowolne wdarcie się. W resz- 1 'dna . .
nyim, przem ocą zakazaną przez ko- c ie  S ąd  N a jw yż szy  p o d k reś la , że w spom nieć d z is ia i. k .ed v  budu je  s ie
deks karny. Kto dopuszcza s ię  z a ję - s t r a jk  o k u p acy jn y  n ie  m a n ic  w spo l M e tk ę  na Gubałówkę i k ied v  tw ór-
c ia  (o k u p o w an ia ) cudze j w ła sn o lc i nego ze s tra jk ie m , p rzew id z ian ym  je j  n ie  w .edza, a  w  każdym  razi?.

_____ ______  X - _rrn »-» i л mAtnin л +/->rvł

trzy. W arto  o tem

w cel« zmmszenia tą drogą właści- przez prawo, t. j. ze zfoiorowem za
cielą przedsiębiorstwa do działania przestaniem pracy, 
wbrew jego pierwotnej woli, dopu- 1 ~ 1
S2)cza się przem ocy, przewidzianej Autobus roztrzaskany

Sobota, 27 sierpnia.
15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci.
17.00 Koncert Kapd,i Ludowej Fe

liksa Dzierżanowskiego.
20.00 Audycja dla PoJaków zagra

nicą.
21.00 Giacomo Puccini: Płaszcz (I! 

tabarro) — opera. Transmisja 
z Rzymu.

p o d  G d y n ią
N a szosie  m iędzy  M yszow em  я

w  a r t . 251 k . k .
P rzem oc, w ed ług  b rzm ien ia  a r t y 

ku łu  251 k. k . p rz e d s taw ia  s ię , jak o  
p rzym us f iz yczn y , p a r a l iż u ją c y  swo T uchow em  pod G dyn ią w yd a rz y ła  
bodę w o li pokrzyw dzonego . Zdaniem  S1?  k a ta s tro fa  au tobusow a.
S . N. przem oc ta  is tn ie je  zarów no A utobus m ie jsk iego  to w a rz y s tw a  
w ted y , gd y  sk ie ro w an a  je s t  bezpo- ko m u n ik acy jn ego  w  G dyni w sk u tek  
średn io  p rzec iw  osobie, j a k  i w te - uszkodzen ia k ie ro w n icy  w padł n a  
dy, gd y  d o tyczy w łasn o śc i pokrzyw - drzew o, u le g a ją c  n iem al kom plet- 
dzonego, w y w ie r a ją c  na jego  pey- nem u rozb ic iu , 
ch ik ę  wpłyiw ta k  s iln y , że zm usza go Je d e n  p a sa ż e r  i ko n duk to r an to - 
do p o ddan ia  s ię  w o li sp raw ców . i busu z o sta li c ieèko ra n n i.

W  m yśl rozjporządzenia P . P re  
zyden ta  o p ra c y  n a jem n e j, p racow - G dyni. T rzech  p asażeró w  zostało 
n ic y  f iz y czn i tracą charakter robot lż e j ran n ych .

WARSZAWA H (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 13.55 Pa

rę informacyj. 14.00 Program na jutro. 
14.05 Komceirt rozrywkowy. 15.00 W ia
domości sportowe. 15.05 Zespół Salomo-

Cukrownia „Mata Wieś44 S. A.
BILANS NA DZIEŃ 31 MARCA 1938 ROKU

STAN CZYNNY: Kasa zł. 22.319,06. Рэтгегу wartościowe i udziały złołych 
1.503.029,53. Nieruchomości, urządzenia fabrvkii, kolejka i ruchomości złotych 
8.0304S4,0'1. Cukier, melas i wytłoki zł. 1.367.315 52. Dłużnicy i Plantatorzy zł. 
3M.SÔ7.50. M aterjały do remontu i fabrykacji zł. 304.893,58. Sumy przechodnie 
zł. 113.499,—. Razem zł. 11.706.348,20.

n ie  m ów ią o tem . że rea lizu ją  p ro 
jek t z przed  pół udeku. Trasa o b e cn e j  
kolejk i j e s t  dokładnie tn sama, jak 
to  rJanowal dr. Chałubiński.

D wie dalsze ko le jk i m iały  b ie c :
jed n a  przez K otelnice, od M iejsk ietro  wy Stefana Rachonia. 17.00r Pogawęd
szp ita la  aż pod K rzrż . d r u era— przez ka goepodairska. 17.15 Płyty. 18.15 Mu*
Sobiczkową, za Sk ibów kam i, tam  ? J k,a 1.e“ ta 1 taneczna 22.00 Muzyka

, . . . rr lekka i taneczna z płyt. 
crdzie s ię  ju z  kończy dz is ie jsze  Za-
kopane. KRÓTKOFALÓWKI

M ożliwe, że obecnv p ro jek t ko le jk i 24.00 Zapow:edź stacji i Dziennik w
na Gubałówkę, (któ™  b u d u j- L . »  Ü f t Ä S »
P o p ie ran ia  T u ry s ty k i) , pow stał n ie- języku polskim. 0.20 Muzyka pobka.
zależn ie . Dowodziłoby to ty lko  tego . 0.50 Dziedziny produkcji rolnej w Pol- 
ie  po JK, la tacb  n ic  lepszeffo „ i ,  ш й -

, .......  ( na było w ym ysleć  d la rozwoju Zako- Jetly Kitajewicz. 1.30 „Karabela dzda-
O dwieziono ich  do sz p ita la  w  1 ^»nofro, n iż  p rzew idyw ał dr. Chału- dunia" — słuchowisko Stanisława Roya.

biński X Koncert muzyki polskiej w wyko-
' . , , ,  , , narniu zespołu Stefana Rachonia z  udzia

Czas p racu ie  na korzyść m adrvch }em M;4c[5 aja Ivo _  2.50 Pro-
planów  —  zakopiańskich  p ion ierów , gram na jutro.
W praw dzie sm utnego rezu lta tu  pół- NIEDZIELA, 28 sierpnia.
w iekow ych błędów n ie będzie się  te - 7.15 „Serdeczna Maitko”. 7.20 Kon-
raz  zatap iać , a le  w  ram ach możli- cert poranny. 8.00 Dàennik porarmy.
wvch całe Zakopane —  uzdrow isko 8ЛД Audycja dla wed. 9.15 Nabożeństwo

. . . _ , . z Ostrei Bramy w WiSme. Po nabozen-
n rzem esie  s ię  na Gubałówkę. Z ko- stwie muzyka z ^ y l. n .45 Przegląd kul
t lm y  za cien ion ej, z ad ym ion ej —  Za- turainy. 1 i .57 Sygnał czasu. 12.03 Po-
kopane u ryd éw ign ie s ię  w yż e j. ranek symfoniczny. 13.00 Szkic Uterac-

W  p rze jśc iu  od sb ,»z„ycb  pnoiek-
STAN BIERNY: Kapitał Zakładowy zł. 3.450.000,—. Kapitał zapasowy zł. tów  u rb an istyczn ych  do rzeczywiste»- Wyobraźni. 17.00 Recital Hermana von

50.931,92. Kapitał rezerwowy zł. 1.810.582,46. Kapitał amortyzacviny zł. 4.931.085,07.1 - - -  . . .  . ------—
Akcepty zł. 249.225,75. Weksle redyskontowane zł. 520.000. Wierzycrełe złotych 
683.869,71. Zysk za rok operacyjny 1937-38 zł. 40.653,29 Razem zł. 11.706,343,20.
Sumy pozabilansowe: Deoozyty, Zasitawy i Kaucje, Zabezpieczenia hipoteczne,
Weksile zł. 2.968.079,04.

II OGŁOSZENIE
j>nząd Spółki Akcyjnej Cukrowni i 
Jerji „Borowiczki" niniej&zem za-

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW
WINIEN: Podatek dochodowy, podatek przemysłowy, danina majątkowa za 

ubiegłe lata zł. 85.665,60. Kcetzty produkcji i sprzedaży cukru i melaeu złotych 
2.808.151,81. Zysk za roik operacyjny 1937-38 zł. 40.653,29. Razem zł. 2.934.470,70.

................... .................. _____ ___ MA: Umorzony podatek dochodowy za 1934 r. zł. 16.854,15. Zwroty podatku
iW ia pp. Akcjonarjuszów, że w dn.' przemysłowego zł. 8.777,98. Za dopisane udziały i zwroty premji w Ti-wie
■jześnia 1938 roku o godz. 18-ej w Wizajemn. Ubezpieczeń Cukrowni zł. 813,35 Dywidendy od akcyj zł. 30.886,—.
*4 Zarządu w Warstzawie przy ulicy Nadwyżka na melasie, gospodarstwie rolinem i różne zł. 24.006,59. Za sprzedany
świeckiej 11, m. 110, odbędzie się i wydany cukier kamip 1937-38 orasz nadwyżka na remanencie kamp, 1936-37 r.
^CZAJNE WALNE ZGROMAD21E- 1-505-227,89. Remanemty cukru ina dziień 31, Marca 1938 r. zł. 1.347.904,74. Ra-

NIE AKCJONARJUSZÓW I zem z l 2-934-470’70- 886
stępującym porządkiem dziennym:
Zagajenie i wybór przewodniczą-

rwtatfZ"
o-otach
inwe-

i 95.75, 
I proc«

67.25
irobn«

e,ß S
65-50. 

i pro0, 
i ря*"

Sprawozdanie Zarządu z działałno- 
^Półki za rok 1937 — 38;
, Zatwierdzenie bilansu, rachunku 

i strat za rok 1937 — 38 oraz 
^»ł zysku;
.^dzielenie absolutorjum Zarządowi 

Radzie Nadzorczej;
Zatwierdzenie budżetu i planu dzia 

rok operacyjny 1938 — 39, u- 
etl'<i Zarządowi prawa kredytowa- 

i przekroczenia budżetu o 10°/» 
^Przenoszenia iz jednej pozycji na

Wybory członków Zarządu;
^olne wnioski pp. Akcjonarjusizów.

Akcjonarjusze, pragnący wziąć u- 
^  Walnem Zgromadzeniu, winni 
swe akcje, względnie świadectwa 

pyłowe przynajmniej na 7 dni przed 
, '4e-m Walnego Zgromadznia w biu- 
( i^ tow ni „Borowiczki" w Wansiza- 

Warecka 9, m. 16, z zachowaniem 
art. 59 Prawa o Spółkach Ak- 

lH . 884

C I ] K R O W l \ I 4  C H E Ł M I C A ,  S .  A *
BILANS NA DZIEŃ 31 MARCA 1938 R.

STAN CZYNNY: Kasa zł. 1.713,21. Banki zł. 1.115,19. Paipiiery procentowe, 
akcje i udziały zł. 107.679,55. Nieruchomości, urządizenia fabryki, kolejki i Fol
warki „Fa.b,jafflki" i „Kikół" zł. 5.453.683,10. Cukier, melas i wytłoki 1.525.355,03. 
Zasiewy, uprawy, różne wydatki na 1938-39 r.. nieizakoriczone inwestycje i różne 
sumy przechodnie zł. 133.736,03. Materjały w magazynach, nasiona buraczane, 
węgiel, koks, kamień wapienny, ,zboże i okopowe zł. 286.306,37. Dłużnicy i PJam- 
tatomzy zł. 788.684,76. Różnice kunsowe zł. 111.561,42. Straty z lat ubiegłych zł. 
491.905,67. Razem zł. 8.901.745,33.

STAN BIERNY : Kapitał akcyjny zł. 2.500.COO. Kapritał amortyzacyjny zł. 
2383.722,71. Akcepty zł. 213.663,70. Weksäe redyskontowane zł. 329.000. W ierzy
ciele zł. 3.034.060,16. Sumy hipoteczne zł. 348.155,08. Sumy przechodnie złotych 
74.111,12. Różnice kursowe zł. 8.611,49. Zysk kam®. 1937-38 zł. 10.421,07. Razem 
zł. 8.901.745,33. Sumy pozabilansowe: gwarancje, kaucje i różne zł. 4.220.873,80.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW
WINIEN: Remanenty cukru i produktów ubocznych na dz. 31 Marca 

1938 r. zł. 1.142.099,20. Remanenty zboża i okopowych na foLwarkach „Fał>janki" 
.Kikół" zł. 38.394,02. Kaszty produkcji i sipnzedaży cukru zł. 3.216.639,04. Koeszty

ści n a jw ażn ie jsz ą  sp raw ą są  potrzeb Bebkerath — viola da gamba. 17.30 Ty-
ПР inw oqtvrip godn'lk dźwięlkowy. 18.00 Podwieczorek

. , przy mikrofonie. Transm. z Dorocznej
W  te.l chw ili in ic ja ty w a  m w esty- V ystaw y Radjowej. 20.05 Płyty. 20.40

cy jn a  L ig i P o p ie ran ia  T u ry styk i Pnzegląd podityazny. 20.50 Dziennik wie
stw arza  w aru n k i do rozw iązan ia  za- czomy. 21.00 „Kukułka Wileifeka .
gad n ien ia  ..Zakopanego przyszłości“ . f  m̂ ^ ‘Ŝ J ° T z a w a ie n i; ' się

Ju n a cy  budują d ro g ę , która w u ch o  -wieży" J. N. Kamińskiego. Wodewil w
dzac ze śródm ieścia  rrrzecina niższe oprać, muzyoznem Ferdynanda Kowali

ka (z Poznania), 22.35 Muizyka tanecz-cz ęśc i stoków Gubałówki. Łatwy do na. 23.00 Ostatnie wiad. dziennika wiee
s t ep  do sz czytów  Gubałówki o tw orz y  OZOrnego, Komunikat mefteorologiozny. 
kolejka, linowa. W agon te j ko le jk i 
bedzie mógł zabrać odrazu ok. 80 0- 
sób.

Pozatem  k ilk a  p rzystanków  po dro 
dze do szczytu um ożliw i norm alną 
kom unikację  z całą Gubałówką. W 
bezpośredniem  sąsied z tw ie  s ta c ji 
szczytow ej w zn ies io ny  będzie budy
nek re s ta u ra c y jn y .

Poniew aż pom ieszczenie siłowni 
ko le jk i na s ta c ji szczytow ej w ym a
ga przeprow adzen ia l in j i w ysokiego 
nap ięc ia  —  tem  sam em  rozwiązane 
zosta je zanadnien ie d o s ta r cz en i

NIEDZIELA, 28 sierpnia
9.00 Nabożeństwo iz Ostrej Bra
my w Wilnie,

12.03 Poranek symfoniczny z DWR
16.30 „Stradivarius" — komedja.
17.00 Recital Hermana von Becke- 

raith (viola da gamba).
18.00 Podwjeazorek przy mikrofonie
21.00 „Kukułka Wileńska".
21.50 „Kominiarz i młynarz” — wo 

dewil.

HA" CELI DOBRZYŃSKI
ЬЬУ weneryczne, ekórne i płciowe 
tk ack iego  15 m 4, teL 690-93 

■*yjia«4e od 9 — 2 i  5 — & w.

WARSZAWA II (Mokotów)
15.00 Muzyka lekka i taneczna w wy 

komandu Czesława Lewandowskiego. 
. „  16.00 Fe4jeton aktualny. 16.10 Koncert 

śunatła e lek try czn ego  na szczyt b u -  so,^ tàw . 16.55 Program ,na jutro. 22.00 
balówki. Muzyka lekka i taneczna (płyty). 22.40

Dalsze in w estyc je  przenoszące Płyty- 23.35 Muzyka taneczna, 
punkt ciężkości Zakopanego w  k ie- KRÓTKOFALÓWKI
runku Gubałówki —  to budowa no- 24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
w eg o  dux>rca k o le jow ego ,  w łaśn ie w języku polskim i angielskim. 0.15 Co sły 
do lin ie C ichej W ody (u  stóp Guba- C4 Ć w s p o r ^ p o l s W  Ô O „Z

folwarków „Faibjanki” i „Kikół" zł- 324J9S,93 Podatek dochodowy, praemy- 
słowy i danina majątkowa zł. 24.520,86. Spisane długi plantatorów zł. 93.954,74.
Różnice kursowe i różne manko zł 2.788,60 Za nabyty samochód zł. 10.500,—.
Sltraita na żywym inweotanzu w fo’,wiarkach „Fabjanki” i  „Klkól" zł. 4.934,39. Zysk 
za rok operacyjny 1937-38 zł. 10.421,07. Razem zł. 4.868.850,85.

MA: Za sprzedany i wydany cukier i produkty uboczne zł. 2.962.338,91.
Remanem!y  cukru i produfktóiw uł>oczn>ich na dz. 31 M arca 1938 r. zł. 1 ̂ 25.3^,03.
Nadpłacone podatki zł. 8.311,92. Dopisane udziały w T-wie Wzajemnych Ubez
pieczeń Cukrowni zł. 452,18. Zysk na sprzedanych maszynach zł. 3.022.—. Róż
nica na paęierach wart ościowych i różne zł. 1.601,19. Za sprzeda-ne i w y d a n e ___  ____
zboże, okepowe, owoce, mieko i różne wpływy z obu p a r k ó w  zł. 299^200,98 kolej p lan y  u rb an istyczn e  jak o ś  ra -

RemaS Â - PMÏY 1 0Ç" W ałn ie  t r r e g ^ j ą .  Ы. jo t .

. senką i harmonją przez wieś polską ’.
łów ki). W  przyszłym  roku m a ją  s ie  1-00 Chwilka dla dzieci. 1.20 Utwory

Stanisława Moniuszki — koncert. 2.10ju ż  rozpocząć roboty. _______
Po półwiekowem is tn ien iu  Zakopa- Gawęda ze słuchaczami w języku an-

. . .  . . . • gielskim. 2.20 Gra Kamela Ludowa Wilk-
ne - uzdrowisko przenosi Się w yże j, ^  2^0 Program na ju-
zgodnie z tem , ja k  sobie to w yobra- ! |ro,
ża li jego  tw órcy. — —  . 1

A na dole n ie  będzie ju ż  w praw - j 
dzie puszczy, a le  —  m iasto , k tó re  z j Podróżuj

s a m o l o t e m



Str 8 Nr. 1!

Piotrków
opiekuje się młodzież«) szkolną

W zorowa bursa oddana do użytku
Z nowym rokiem szkolnym 

młodzież gimnazjalna w Piotr
kowie zyskuje przy ul. Staro- 
warszawskiej 16 okazały gmach, 
w którym mieścić się będzie 
Bursa Męska.

Gruntownie odremontowa
ny budynek, przystosowany zo
stał pod każdym względem na 
siedzibę Bursy, gdzie za opła
tą 40 zł miesięcznie uczniowie 
otrzymają całkowite utrzyma
nie, oraz pomoc w nauce. Dla 
uczniów niezamożnych, a zdol
nych i pilnych internat udzie
lał będzie d a l e k o  idą
cych zniżek.

Trzeba z uznaniem podkreś
lić, że rozplanowanie poszcze
gólnych pomieszczeń jest bar
dzo trafne i dostosowane do 
potrzeb tego rodzaju placówki, 
która stanowić może wzór dla 
innych w kraju. Na parterze 
znajduje się jadalnia obszerna 
imienia starosty Ignacego Strze
mińskiego za hojny dar w su
mie 2.500 złotych dla tej pla
cówki. Poza tym kuchnia, sza
tnia, hool, oraz świetlica dla 
uczniów.

Na I piętrze zaś pokój w y
chowawcy Bursy 3 duże poko
je, przeznaczone na uczelnie, 
jeden mniejszy (infirmaria), po

kój prysznic, łazienka; na II p ię
trze 5 dużych pokoi — syp ia l
nie, mogącyah pomieścić około 
50 uczniów, oraz łazienka. Do
dać należy, że cały gmach zo
stał skanalizowany, a urządze- 
dzenia wewnętrzne prezentują 
się bardzo dodatnto, świadcząc 
wymownie o trosce, z jaką od
nosi się do młodzieży Dyrekcja 
państwowej uczelni średniej w 
Piotrkowie z dyr. Wiktorem 
iuzkiem, oraz Zarząd Bursy z 
prezesem swoim sędzią Króli- 
iowskim i Inż. Szczeblewskim.

Kierownictwo Bursy spoczy
wa w dalszym ciągu w ręku 
prof. Wołoszańskiego, znanego 
p izyjacie la i opiekuna młodzie
ży.

Hrabia Ostrowski
domaga sie zwrotu poło* 

w y Tomaszowa Maz.
Przed sądem okręgowym w 

Piotrkowie wznowiona zostanie 
sensacyjna sprawa przeciwko 
Zarządowi Miejskiemu m. To- 
maszowa-Maz. z cywilnego o- 
skarżenia hrabiego Krystyna 
Ostrowskiego, właściciela ol
brzymich latyfundiów. Hrabia 
Ostrowski domaga sie od gmi
ny Tomaszowa-Maz. zwrotu 
szeregu obszarów, znajdujących 
się obecnie w posiadaniu mia 
sta lub też przez miasto sprze
danych i wydzierżawionych in 
nym osobom oraz dochodów z 
czynszu wieczysto dzierżawne 
go, płaconego przez osoby pry
watne, które na spornych tere
nach posiadają swe nierucho
mości.

Sensacyjny ten proces cią
gnie się już od kilku lat i prze 
chodził rozmaite koleje. Obec
nie znów ujrzy on światło dzień 
ne przed sądem okręgowym 
w Piotrkowie.

GRUSZKI deserowe 6.50
POMIDORY 10 kg. 400
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń

5 kg. 6.00 
MIÓD kuracyjny jasny

tegoroczny 15.00 
MIÓD hreczany gw a

rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran

co za zaliczką wysyłają
Bracia Bałtach
Eksport owoców 

Zaleszczyki

Hurtownikom taniej
Żądać ofert

Bezpłatne szczepienie 
przeciw tyfusowi
Zarząd Miejski podaje do 

wiadomości, że wszystkie dnie 
powszednie od godziny 3-ej do 
godziny 6-ej p.p. odbywają się 
bezpłatne szczepienia ochronne 
przeciwko durowi brzusznemu 
(tyfusowi) w Miejskim Ośrodku 
Zdrowia przy ulicy Piłsudskie
go N.r 14.

Poświęcenie sztandaru
Z w . Inwalidów R. P .

Dnia 25 września odbędzie 
się w Piotrkowie uroczystość 
poświęcenia sztandaru Zw. In
walidów Wojennych R.P. Koło 
Piotrków. Protektorat nad uro
czystością przyjęli pp.: W oje
woda Łódzki K. Józewski,. Do
wódca O. K. gen. Thomme i 
JE. Ks. biskup Włodzimierz J a 
siński.

Utworzony został Komitet 
Obywatelski, który opracuje 
program uroczystości.

Kurs kroju i szycia 
w  Piotrkowie

Z dniem 1 października 1938 
r. r o z p o c z n i e  się

w T-wie Dobroczynności 
dla Chrześcian w Piotrkowie 
pod fachowym kierownictwem 
Siostry Zakonnej dyplomowa
nej mistrzyni 6-cio miesięczny 
kurs kroju i szycia wraz z ro
czną praktyką. W zakres kursu 
wchodzą: krój, haft biały, haft 
uledo, mereżki i robótki.

Po ukończeniu kursu uczeń 
nice otrzymują formy i św ia
dectwa.
Zgłoszenia kandydatek przyjmu 
je Kancelaria T-wa przy ul. J 
Piłsudskiego Nr. 75 w godzi
nach od 10 do 12 i od 16 do 
18 ej (4—6) po południu.

Bezrobotni szewcy i krawcy
w roli malarzy i murarzy

W latach ubiegłych rzemie- 
mieślnicy piotrkowscy w ogóle 
a w szczególności murarze i 
malarze, wskutek braku odpo
wiadającego ich zawodowi pra
cy cierpieli nędzę i głód. Oko-
io 75 proc. rzemieślników tych 
sranż rok rocznie pozostawało 
nowiem bez pracy. To zmusiło 
znaczny odsetek murarzy i ma-

J st do sprzedania dom z o- 
grodem owocowym ul. Polna 
5. Ceny b. przystępne z powo
du wyjazdu. Informacji udzieli 
Jan Rakoczy zam. przy ulicy 
Niecałej Nr. 4.

Tragiczaa sytuacja bezro
botnej m łodzieży inteli

genckiej
W Piotrkowie z górą 50 mło 

dych ludzi inteligentnych ze 
średnim, wyższym lub zawodo
wym wykształceniem pozbąwio- 
nych jest od chwili opuszcze
nia uczelni pracy.

Należą oni do tej kategorii 
ludzi, którzy jeszcze nigdy nie 
pracowali, a chcą pracować.

Dzieje się to wbrew ich wo
li. Pukają oni bezcelowo do 
Funduszu Pracy oraz do biur 
różnych urzędów państwowych 
samorządowych, publicznych 
czy też prywatnych. Sytuacja 
jest ich tragiczna. W domu sta
ją się ciężarem i rodzina patrzy 
na nich, jak na ludzi niepo
trzebnych.

Wałęsają się całymi dniami 
po ulicach Piotrkowa lub prze
siadują w parkach i ogrodach 
od rana do późnych godzin 
wieczorowych.

Tymczasem w Piotrkowie 
częste są wypadki, że w róż
nych Instytucjach państwowych 
samorządowych, społecznych i 
prywatnych zatrudniane są po 
dwie lub trzy osoby z jednego 
domu, zarabiając miesięcznie od 
700 do 1.200 zł., gdy tymcza
sem na ich miejsce można było 
dać pracę 5 lub nawet 6 bez
robotnym,inteligentnym ludziom 
z wyższym lub zawodowym 
wykształceniem. Młodzi inteli
genci garną się do pracy bar
dzo chętnie, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że kilku z nich 
pracuje na miejskich i powiato
wych robotach publicznych w 
charakterze dziesiętników, a nie 
gardzą nawet stanowiskami do
zorców na robotach. Zdarzały 
się nawet wypadki, że młodzi 
ludzie z wyższym uniwersytec
kim wykształceniem składali o- 
ferty do niektórych, poważnych 
instylucyj piotrkowskich, pro
sząc o stanowisko — woźnego
I tu także spotkała ich odpo
wiedź odmowna. Tragiczną sy 
tuacją z górą 500 bezrobotnych 
inteligentów piotrkowskich do 
tychczas nikt się nie zaintere
sował. A na tym odcinku ma
ją bardzo wdzięczne pole p ra
cy różne organizacje, które w 
programie swej działalności ma
ją wywieszoną opiekę nad mło
dzieżą.

Nie można dopuścić, ażeby 
liczna armia bezrobotnej, mło
dej inteligencji cierpiała głód i 
nędzę, podczas kiedy inni ży
ją w dobrobycie, a nawet i 
zbytku.

larzy piotrkowskich do obej 
rżenia się za pracą w innych 
środowiskach, dzięki czemu 
wielu z nich wyemigrowało z 
Piotrkowa do większych miast 
a nawet na Wołyń i Polesie. 
W roku obecnym w związku z 
wydanym przez Pana Premiera 
zarządzeniem o przymusowym 
odnowieniu wszystkich posesyj 
i nieruchomości zapotrzebowa
nie na wykwalifikowanych] ma
larzy i murarzy w Piotrkowie 
wzrosło tak ogromnie, że bar
dzo dużo nieruchomości, mimo 
wyznaczonych przez władze 
terminów, nie zostało jeszcze 
odremontowanych.

Bezrobotni krawcy, szowcy
1 rzemieślnicy innych branż wi
dząc brak rąk do pracy w 
branży budowlanej, zamiast po
zostawać w tragicznej bezczyn
ności przerzucili się do za
wodu murarskiego i malarskie
go. Zarobki ich wynoszą obe
cnie od 7 do 8 zł. dziennie, 
podczas gdy w swoim za
wodzie ostatnio zarabiali zale
dwie po 1 zł. lub najwyżej po
2 zł. dziennie.

Sprostowanie nieścisłej 
informacji

W miejscowej prasie ukazała 
się notatka o przekazaniu szko
le szybowcowej w Borowej Gó
rze pod Piotrkowem przez Za
rząd Zakładów Przemysłowych 
Wola Krzysztoporska szkolne
go szybowca w dniu 21 bm.

Jak się dowiadujemy z mia
rodajnego źródła, ma to nastą
pić dopiero w dniu 28 bm. J e 
dnocześnie Zarząd L.O.P.P. pro
si uprzejmie miejscową prasę
o niepodawanie do publicznej 
wiadomości informacyj niespra
wdzonych a d o t y c z ą c y c h  
L.O.P.P. i nie pochodzących 
od L.O.P.P.

MIÓD 100 PROC. czysto pszczt-1 
ny lipcowy świeży, -zbioru 15 
lipca, pierwszorzęd-ej jakoś i

3 kilogramy — z\ 6'80- 
5 kilogr. — zł 9.80;
10 kilogr. — zł 19-50;
20 kilogr. — zł 39-00i 
30 kilogr. — zł 58-50 

wraz z naczyniem i opłatą po
cztową.

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 

w Zbaraża 
skrytka 5.

Czy jesteś członkiem LOPP

Zaszczytne odznaczenie
Znany działacz niepodległoś

ciowy p. Maksymilian Szklar
ski, Legionista, otrzymał S reb
rny Krzyż Zasługi.

Groźbę powodzi 
w  Piotrkowskim

Trwające od poniedziałku 
deszcze spowodowały podnie
sienie się poziomu wody w rze
kach na terenie powiatu Piotr
kowskiego. Poważnie wezbrała 
Luciąża, rozlewając swoje wo
dy w wiolu okolicach, czyniąc 
spustoszenia na polach. Prowi- 
wizoryczny mostek drewniany 
przed „Sielanką” w Przygłowie 
był poważnie zagrożony przez 
przewalające się fale. Również 
Pilica i jej dopływ Czarna mo
cno wezbrały, grożąc wylew a
mi, jeżeli deszcz padał będzie 
w dalszym ‘ciągu.

К г€ ш и ж й е ж &
W nocy na 23 bm., na szko

dę Woźniaka Macieja we wsi 
Janówek, gm. Chabielice skra
dziono ze strychu domu około 
5 kg. pierza, wartości 25 zł.

W dniu 23 bm., na szkodę 
Zięby Tomasza w Plucicach, 
gminy Gorzkowice, skradziono 
z mieszkanie 50 zł gotówki, 
podczas nieobecności domow
ników.

W nocy na 24 bm., na szko
dę Białkowskiego Franciszka w 
Gorzkowicach, skradziono z 
chlewa 1 świnię, wartości 140 zł.

DNIA 21 sierpnia 1938 roku 
zgubiono w Tomaszowie port
fel wraz z książeczką wojsko
wą wydaną przez P. K. U. w 
Piotrkowie na nazwisko Teofila 
Fogla zam. w Piotrkowie Tryb. 
przy ulicy Piłsudskiego 71 któ
rą niniejszym unieważnia się.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy- 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

Czytajcie najpopular
niejsze wydawnictwo 
..Dziennik Narodowy"

Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTAyuaw^a; i wmrw*. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31-

Browar miejscowy poleca swoje znakomite piwa! Żądajcie wszędzie
ъ >


